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M. Spychalski przyjął 
dyrektora FAO

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszalek Polski Marian 
Spychalski przyjął w środę 
w Belwederze przebywającego 
w Polsce na zaproszenie rzą­
du PRL dyrektora generalnego 
Międzynarodowej Organizacji 
Wyżywienia i Rolnictwa — 
FAO dr. Addeke Boerma.

W czasie spotkania obecni 
byli: wiceminister spraw za­
granicznych Józef Winiewicz 
oraz dyrektor gabinetu prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Franciszek Nowak. (PAP)Z Wietnamu
List otwarty do narodu 

amerykańskiego
Południowowietnamski ko­

mitet solidarności z narodem 
amerykańskim ogłosił list o- 
twarty do narodu amerykań­
skiego z okazji święta narodo­
wego Stanów Zjednoczonych 
(4 lipca).

List wyraża uznanie dla wy­
stąpień narodu amerykańskie­
go przeciwko agresji w Wiet­
namie. Wierzymy niezłomnie 
— czytamy w liście — że na­
ród Stanów Zjednoczonych nie 
pozwoli, by w Wietnamie po­
łudniowym ginęło tygodniowo 
ponad 300 żołnierzy amerykań 
skich, aby ponad 500 min. do­
larów przeznaczano na obronę 
zgnitego reżimu marionetkowe 
go, którym gardzi naród Wiet­
namu południowego i który 
potępiają narody świata.

Komitet składa narodowi a- 
merykańskiemu życzenia suk­
cesów w jego słusznej walce i 
dalszego rozwoju przyjaźni 
miedzv narodami Stanów Zied 
noczonych i Wietnamu. (PAP)

Wotum nieufności 
dla „rządu"

Tran van Huonga
W środę 92 ze 135 deputowa­

nych tzw. parlamentu w Wiet­
namie południowym wystoso­
wało list do marionetkowego 
prezydenta Van Thieu wyraża­
jący wotum nieufności dla 
rządu Tran van Huonga.

16 czerwca br. izba niższa 
tzw. parlamentu powzięła u- 
chwałę zwołania sesji parla­
mentu w celu przeprowadze­
nia głosowania nad wotum 
nieufności. Wniosek ten do tej 
pory nie został rozpatrzony.

PAP

Przemysł ciężki 
wykonał zadania półrocza

Przemysł ciężki pomyślnie 
zakończył realizację zadań I 
półrocza. Plan produkcji glo­
balnej wykonano w 100,8 proc., 
a plan produkcji towarowej — 
w 100,9 proc. Produkcja glo­
balna przemysłu ciężkiego by­
ła w I półroczu br. o ponad 7 
proc, większa niż w analogicz­
nym okresie minionego roku: 
w hutnictwie wzrosła o 4,4 
proc., a w zakładach maszyno­
wych tego resortu — o 11,2 
proc.. Największy wzrost pro­
dukcji zanotowano w przemy­
śle budowy urządzeń chemicz­
nych (16,7 proc.).

Plan produkcji globalnej wy 
konały wszystkie zjednoczenia 
zgrupowane w resorcie prze­
mysłu ciężkiego. Do uzyskania 
dobrych wyników przyczyniła 
się w dużej mierze realizacja 
zobowiązań, podjętych prze? 
załogi dla uczczenia 25-lecia 
Polski Ludowej. (PAP)

Partyjno-rządowa 
delegacja NRD 
odwiedzi ZSRR

Jak informuje agencja 
TASS. delegacja partyjno-rzą- 
dowa Niemieckiej Republiki 
Demokratvcznej przybędzie do 
Związku Radzieckiego z ofi­
cjalną wizytą w dniu 7 lipca 
br.

Delegacja zaproszona została 
przez KC KPZR prezydium 
Radv Najwyższej ZSRR i rząd 
radziecki. (PAP)

Kraj przygotowuje się do wielkiego święta
• Defilada wojskowa na centralne uroczystości
• Cenne zobowiązania czynu 25

W miarę zbliżania się święta 22 lipca — kulminacyjnego 
punktu obchodów ćwierćwiecza Polski Ludowej — w zakła­
dach przemysłowych wzmaga się tempo realizacji zobowią­
zań podjętych przez ludzi pracy w całym kraju dla uczcze­
nia srebrnego jubileuszu ludowej ojczyzny.
Korespondenci PAP, którzy 

odwiedzili liczne zakłady pra­
cy donoszą, że niezależnie cd 
bezpośrednich efektów w po­
staci ponadplanowej produk­
cji i czynów społecznych, re­
alizacja zobowiązań przynosi 
dodatkowe korzyści, stając się 
niejednokrotnie elementem 
ładu i porządku oraz istotnych 
zmian w organizacji pracy i 
produkcji w fabrykach, czyn­
nikiem sprzyjającym lepszemu 
wykorzystaniu rezerw wytwór 
czych i konsolidacji pracują­
cych wspólnie zespołów. Reali­
zacja zobowiązań załogi Poz­
nańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, która postanowi­
ła wykonać ponad plan 
50 ścinaczy „Orkan” do 
zielonek i 200 ton odlewów że 
liwnych, wywołała w fabryce 
orzysłowiową reakcję łańcu­
chową zmian i usprawnień, 
widocznych już w całym or­
ganizmie fabrycznvm — pisze 
korespondent PAP z Pozna­
nia red. Aleksander Nowak. 
Proces ten najlepiej ilustrują 
przykłady wydziałów: mecha­
nicznego i odlewni.

Obróbka mechaniczna sta­
nowiła od dawna „wąskie 
gardło” fabryki. Inicjatorzy 
czynu produkcyjnego, podej­
mując zobowiązania, przepro­
wadzili analizę, z której wy­
nika, że warunkiem wykona­
nia zobowiązań jest zmiana or 
ganizacji i metod wytwarza­
nia w tym wydziale. Dotych­
czasowe „uniwersalne” gniaz­
da obróbcze, wykonujące 
wszystkie detale, zastąpiono 
specjalistycznymi tzw. gniaz­
dami przedmiotowymi, pozwa­
lające na ustawienie obrabia­
rek w swoiste linie obróbcze. 
Powslały m. in. gniazda spe­
cjalizujące się w obróbce kół 
zębatych, obróbce wyrobów alu 
miniowych, itp. Pozwoliło to 
lepiej wykorzystać maszyny i 
fachowców, zwiększyć wydai- 
ność pracy. Specjalizacja nie

Gratulacje po wyborze 
M. Spychalskiego 

i J. Cyrankiewicza
Wtorkowe dzienniki moskie­

wskie opublikowały tekst de­
peszy przewodniczącego Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— N. Podgórnego do Mariana 
Spychalskiego z gratulacjami z 
okazji wybrania go na prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL.

Gazety publikują również 
tekst depeszy gratulacyjnej 
orzewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — A. Kosygina 
do Józefa Cyrankiewicza w 
związku z powołaniem na sta 
nowisko prezesa Rady Mini­
strów PRL.

Prasa informuje także, że 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR — Andriej Gromyko wy 
stosował depeszę z gratulacja­
mi do ministra spraw zagra­
nicznych — Stefana Jędrycho- 
wskiego. (PAP) 

tylko zlikwidowała dotychcza­
sowy deficyt kół zębatych w 
fabryce, ale przyniosła taki 
wzrost wydajności, iż fabry­
ka może obecnie „eksporto­
wać” te elementy do innych za 
kładów zjednoczenia.

Trzeba przy tym dodać, że 
realizacja czynów społecznych 
załogi sprawiła, iż fabryka na­
leży dziś do najbardziej este­
tycznie wyglądających zakła­
dów stolicy Wielkopolski. 
Piękne zieleńce, drzewa i krze 
wy wokół hal produkcyjnych, 
wzorowo utrzymane drogi do­
jazdowe, poprawa estetyki w 
halach stały się ważną zdoby­
czą realizatorów czynu 25-le­
cia w tym zakładzie.

Dzień 22 lipca, rocznica 25- 
lecia PRL obchodzony będzie 
w kraju szczególnie uroczyście. 
Szereg imprez i uroczystości 
podkreślać będzie szczególną 
wagę tegorocznego święta 
lipcowego.

Jedną z centralhych uroczv- 
stości srebrnych godów PRL 
będzie defilada wojskowa w 
Warszawie w dniu 22 lipca. 
Wezmą w niej udział wojska 
zmechanizowane, rakietowe i 
pancerne, artyleria, lotnictwo 
oraz marynarka wojenna. Na 
defiladzie ujrzymy również 
jednostkę Milicji Obywatel­
skiej.

W trakcie prawie dwugodzin 
nej defilady pokazane zostaną 
po raz pierwszy nowe rodzaje 
sprzętu i wyposażenia wojsk 
oraz nowe uzbrojenie, jakim 
dysponuje Ludowe Wojsko 
Polskie. W pokazie lotniczym 
wezmą udział najnowsze typy 
samolotów wszystkich rodza­
jów; przelatujące na niebie 
maszyny układać się będą w 
figury lotnicze, specjalnie za­
projektowane i przećwiczone 
przez asów naszego lotnictwa 
na święto 25-lecia naszej ludo­
wej ojczyzny.

Jednostki wojskowe które 
ujrzymy na defiladzie stano­
wią „kwiat” naszej armii w 
całym tego słowa znaczeniu. 
Kierownictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej postanowi-
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-lecia
ło bowiem, że w defiladzie ju­
bileuszu naszego ludowego 
państwa udział wezmą naj­
lepsi żołnierze, z pododdzia­
łów wyróżniających się dosko 
nałymi wynikami wyszkolenia 
bojowego i dyscypliny. Udział 
w defiladzie jest więc zaszczyt 
nym wyróżnieniem; doborowe 
oddziały poprowadzą na defi­
ladzie najlepsi dowódcy, wy­
różnieni przez kierownictwo 
resortu obrony. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa potępia 
próby aneksji Jerozolimy

We wtorek w godzinach popołudniowych odbyło się dru­
gie kolejne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa zwołanej na 
prośbę rządu jordańskiego celem rozpatrzenia poczynań władz 
izraelskich w okupowanej części Jerozolimy.
Poczynania te mają na celu 

całkowite zaanektowanie oku­
powanej części miasta i trwa­
łe włączenie jej do państwa 
izraelskiego. Ta działalność 
Izraela spotkała się w toku po­
siedzenia Rady z surową kry­
tyką i potępieniem przedstawi 
cieli trzech mocarstw stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa, Anglii, Francji i Związ­
ku Radzieckiego. Ambasado­
rzy tych krajów omawiając 
różne aspekty sytuacji na Blis­
kim Wschodzie i wyciągając 
różne argumenty zgodnie 
stwierdzali, że poczynania 
władz izraelskich w rejonie Je 
rozolimy są całkowicie sprzecz­
ne z zasadami Karty Narodów 
Zjednóczonych, z duchem pra­
wa międzynarodowego oraz 
z wszystkimi dotychczasowy­
mi postanowieniami ONZ i Ra 
dy Bezpieczeństwa.

Demonstracje 
w Irlandii Płn.

Ostatnio w północno-ir- 
landzkim mieście Strabane 
na ulice wyszło 4 tys. obywa­
teli niosąc transparenty, na 
których wypisane były hasła: 
„Żądamy pracy”. „24 proc, 
obywateli to bezrobotni”. De­
monstracja zakończyła się 
wiecem na którym przemawia 
ła Bernadetta Devlin członek 
parlamentu. Wezwała ona do 
wzmożenia walki o prawa 
obywatelskie, stwierdziła, że 
rząd powinien podjąć natych­
miastowe radykalne środki 
zmierzające do zlikwidowania 
bezrobocia i nędzy. (PAP)

Delegacja Frontu Narodowego NRD 
zakończyła wizytę w Polsce

W dniach od 24 czerwca do 1 lipca br. przebywała w Pol­
sce na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa i Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, Mariana 
Spychalskiego delegacja Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych. Na jej czele stał przewodniczący Rady Na­
rodowej Frontu Narodowego 
członek Rady Państwa NRD, 
Delegacja została przyjęta 

przez przewodniczącego Rady 
Państwa i Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du, Marszalka Polski Mariana
Spychalskiego, przeprowadziła 
również rozmowy z członkami 
Prezydium i Sekretariatu OK 
FJN.

W rozmowach, które przebie 
gały w atmosferze przyjaźni i 
serdeczności, obie strony po­
zytywnie oceniły dotychczaso­
wy dorobek współpracy mię­
dzy frontami narodowymi obu 
zaprzyjaźnionych krajów, za­
poznały się wzajemnie z do­
świadczeniami pracy oraz ak­
tualnymi zadaniami i kierun­
kami działalności komitetów 
frontu w Polsce i w NRD. Pod 
kreślono zwłaszcza, że w bie­
żącym jubileuszowym roku, w 
którym Polska Ludowa obcho 
dzić będzie dwudziestą piątą, 
a Niemiecka Republika Demo­
kratyczna dwudziestą rocznicę 
swego powstania, komitety 
Frontu Jedności Narodu i Ko-

W posiedzeniu udział wzięli 
na własną prośbę przedstawi­
ciele 5 krajów arabskich a 
mianowicie: ZRA, Syrii, Maro­
ka, Libanu i Arabii Saudyj­
skiej oraz przedstawiciel Indo­
nezji. Przemówienie wygłosił 
przedstawiciel ZRA. Ambasa­
dorzy pozostałych krajów arab 
skich zabierać będą głos w to­
ku dalszych posiedzeń.

Pogróżki izraelskich 
„jastrzębi**

Izraelski minister obrony 
gen. Dajan przemawiając 1 
bm. na posiedzeniu rady syjo­
nistycznej w Jerozolimie o- 
świadczył, że Izrael będzie rów 
nież atakował bazy nieprzyja­
cielskie. Minister spraw zagra­
nicznych Izraela, Eban, odby­
wający podróż po krajach 
Afryki Wschodniej oświad­
czył w Addis Abebie, że Izra­
el odrzuca wszelkie wysiłki 
wielkich mocarstw zmierzają­
ce do rozwiązania kryzysu blis 
kowschodniego. Jednocześnie 
powtórzył on starą śpiewkę, że 
jedynym rozwiązaniem sytua­
cji na Bliskim Wschodzie mo­
gą być bezpośrednie rozmowy 
między Izraelem a państwami 
arabskimi. Wielkie mocarstwa 
— dodał Eban — mogą tylko 
nakłonić państwa arabskie, by 
przystąpiły do takich bezpo­
średnich rozmów.

Jak wiadomo, rządy państw 
arabskich odmawiają jakiej­
kolwiek pertraktacji z agre­
sorem, jeśli nie wycofa się on 
z terytoriów zagrabionych w 
wyniku agresji izraelskiej w 
roku 1967. (PAP)

Niemiec Demokratycznych, 
prof. dr Erich Correns.
mitety Frontu Narodowego Nie 
mieć Demokratycznych rozwi­
ną akcję popularyzacji osiąg­
nięć budownictwa socjalistycz­
nego w obu krajach.

Omówiono zadania obu ru­
chów w umacnianiu i pogłę­
bianiu przyjaźni i serdecznych 
wzajemnych stosunków mię­
dzy społeczeństwami obu kra­
jów, podkreślono wspólne za­
dania Frontu Jedności Narodu 
i Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych w dziedzinie 
walki o pokój i bezpieczeństwo 
w Europie i na świecie, a zwła 
szcza przeciwko siłom milita- 
ryzmu, rewizjonizmu i odwetu 
w Niemieckiej Republice Fede 
ralnej. (PAP)Na studia wyższe

100 tysięcy maturzystów 
przystąpiło do egzaminów

Ponad 100 tys. maturzystów 
przystąpiło w całym kraju do 
egzaminów wstępnych na wyż 
sze studia. Uczelnie cywilne 
dysponują 47 tys. miejsc. Prze 
ciętnie 2—3 osoby wypada na 
1 indeks.

Proporcja ta byłaby najzu­
pełniej prawidłowa, gdyby nie 
to, że nadal młodzi ludzie pre 
ferują „modne” kierunki hu­
manistyczne. Na niektórych z 
nich — 10 osób ubiega się o 1 
miejsce. A jednocześnie wiele 
uczelni — jak wynika już 
z podsumowania pierwszego 
dnia egzaminacyjnej batalii — 
będzie miało po jej zakończe­
niu wolne miejsca na niektó­
rych wydziałach.

Jakie szanse mają kandydaci 
na poszczególne rodzaje stu­
diów? — uczelnie techniczne 
przygotowały w br. 10 tys. 
miejsc na studiach magister­
skich i 5,7 tys. na studiach inży 
nierskich. Uniwersytety mają 
do dyspozycji 11,5 tys. miejsc, 
a wyższe szkoły ekonomiczne 
— prawie 3,5 tys. Uczelnie roi 
nicze przyjmą blisko 5 tys. kan 
dydatów. Do WSP dostanie się 
1 900 osób, a do wyższych 
szkół nauczycielskich — ok. 3 
tys. Akademie medyczne roz­
dzielą ok. 3,7 tys. indeksów. 
Wyższe szkoły artystyczne dy­
sponują 770 miejscami, uczel­
nie sportowe przyjmą blisko 
600 osób, a do pierwszych 
dwóch wyższych szkół mor­
skich dostanie się 450 przy­
szłych oficerów naszej floty 
handlowej. (PAP)

Polskie tokarki 
na zagranicznych rynkach

900 nowoczesnych tokarek 
TUD 40/50 wyśle w tym roku 
za granicę Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych we Wrocławiu. 
Wartość produkcji eksporto­
wej FUM wyniesie ponad 20 
min. zł de w. tj. o ponad 3 min. 
więcej niż w ub. roku.

W następnym roku FUM 
przeznaczyć pragnie na eks­
port ponad 1100 tokarek.

Eksport ten jest wysoko o- 
płacalny m. in. dzięki obniże­
niu kosztów produkcji, zakład 
wytwarzający tokarki na świa 
towym poziomie należy do 
„klubu eksporterów”. Pocho­
dzące stąd obrabiarki sprzeda 
wane są do Związku Radziec­
kiego, NRD, Czechosłowacji, 
Włoch, Francji, NRF, Japonii, 
a w tym roku również do 
Szwajcarii.

Największym odbiorcą wro­
cławskich tokarek jest Zwią­
zek Radziecki. (PAP)

Prezydent Syrii 
odwiedzi ZSRR

Jak podają źródła oficjalne 
w Damaszku, prezydent i szef 
rządu Syrii, Atasi w czwartek 
udaje się z oficjalną wizytą do 
Związku Radzieckiego, dokąd 
został zaproszony przez Radę 
Najwyższą ZSRR. (PAP)



Bogaty plan obchodów 
25-lecia PRL w ZSRR

Wypowiedź I. Spiridonowa dla PAS9

Program obchodów jubileuszu 25-lecia PRL w Związku 
Radzieckim jest niezwykle szeroki i wszechstronny — po 
wiedział przewodniczący Rady Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczący Zarządu Centralnego Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej, Iwan Spiridonow w wywia­
dzie dla moskiewskiego korespondenta PAP — Piotra Ziar- 
nika.
Iwan Spiridonow przypom­

niał. że obchody naszego ju­
bileuszu już sie rozpoczęły: 
otwarta została jubileuszowa 
wystawa przemysłowa PRL, 
uroczyście zainaugurowano 
Dni Kultury Polskiej, na ekra 
nach kin Moskwy. Leningra­
du. Mińska wyświetlane są fil 
my polskie w ramach festi­
walu filmowego, w bibliotece 
im. Lenina czynna jest wysta 
wa książki polskiej. Tymi 
ważnymi wydarzeniami •— po 
wiedział Iwan Spiridonow — 
rozpoczęła sie realizacja pro­
gramu uczczenia jubileuszu 
Polski. Trzeba stwierdzić, że 
jubileusz ten będzie obchodzo 
ny w Związku Radzieckim 
wyjątkowo uroczyście.

Jego program jest szeroki i 
wszechstronny. powiedział­
bym. jak nigdy — szeroki i 
wszechstronny. W obchodach 
biora udział nasze organizacje 
państwowe i społeczne. Nie 
ma takiej dziedziny życia na­
szego narodu, w której nie 
znalazłby on swego odbicia.

W Walii

Krwawe ofiary 
rojalistycznych uroczystości

W czasie uroczystości zwią­
zanych z nadaniem tytułu księ 
cia Walii brytyjskiemu następ 
cy tronu — księciu Karolowi, 
śmierć poniosły 3 osoby: w 
czasie eksplozji furgonetki za­
parkowanej w pobliżu zamku 
Caernarvon w którym odbywa 
ły się uroczystość zginął żoł­
nierz, a dwaj nacjonaliści wa­
lijscy" ' przy próbie’ -zamachu 
na urząd pocztowy zostali ro­
zerwani na strzępy przez włas 
ną bombę.

Szczegóły śmierci owego żoł­
nierza nie są dokładnie znane. 
Nie wyklucza się jednak, za­
machu.

Miejscowa policja ogłosiła 
alarm w związku z tą eksplo­
zją, a dzielnica w której się 
wydarzyła, została otoczona 
przez policję. (PAP)

Nowa „czystka" 
w Brazylii

We wtorek Krajowa Rada 
Bezpieczeństwa Brazylii pozba 
wiła praw politycznych ną 10 
lat 75-ciu obywateli, w tym 
działaczy partii opozycyjnej 
„Brazylijski Ruch Demokra­
tyczny”, przywódców związ­
ków zawodowych, prawników, 
dziennikarzy, wojskowych. 
Poza tym usunięto z zajmowa­
nych stanowisk 6-ciu wyso­
kich urzędników cywilnych.

Była to już 6-ta w ciągu o- 
statnich miesięcy „czystka” 
przeprowadzona przez rząd 
prezydenta Arthura da Costa 
e Silva.

Oscar Passos, przewodniczą­
cy jedynej opozycyjnej partii, 
Brazylijski Ruch Demokra­
tyczny, oświadczył po tym o- 
statnim posunięciu rządu, że 
sytuacja jest wyjątkowo groź 
na i stwarza niebezpieczeńst­
wo dla istnienia partii- (PAP)

Rozmowy dyplomatyczne 
Kambodża - USA

Jak donoszą z Phnom Penh. 
we wtorek podano tam do 
wiadomości, że Kambodża o- 
siągnęła porozumienie ze Sta 
nami Zjednoczonymi w spra­
wie wznowienia stosunków 
dyplomatycznych miedzy obo­
ma krajami ną szczeblu char­
ge d’affaire.

Jak wiadomo Kambodża zer 
wała stosunki dyplomatyczne 
z USA w 1965 roku z powodu 
naruszania przez wojska ame­
rykańskie granicv kambodżań 
sko-wietnamskiej. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Olgierd Błażewicz

W tym roku np. nasze wy 
dawnictwa wydadza wiele wy 
bitnych polskich utworów — 
zarówno klasycznych jak i 
współczesnych. Zaplanowano 
także wydanie licznych bro­
szur popularnych, ukazują­
cych osiągnięcia narodu pol­
skiego. pobko-radziecką przy 
jaźń i współpracę.

Szeroko upowszechniona be 
dzie wasza sztuka. Z tej dzie 
dżiny warto wymienić organi 
zowaną przez Związek Pla­
styków ZSRR wystawę grupy 
polskich malarzy realistów.

Bogate plany z okazji pol­
skiego jubileuszu opracowały 
radio i telewizja. Sa one już 
w trakcie realizacji. Od mniej 
wiecej miesiąca drugi pro­
gram naszej telewizji nadaje 
tematyczne audycje poświecą 
ne naszym stolicom — pod 
n azwa: Moskwa—Warszawa. 
Trwa również festiwal pol­
skich filmów telewizyjnych. 
W tych dniach nasi telewi­
dzowie oglądała pierwsze od­
cinki wieloseryjnego filmu te 
lewizji polskiej nt.: „Stawka 
większa niż życie”.

Należy wymienić również 
niektóre imprezy naukowe. 
Akademia Nauk ZSRR, przy 
udziale Akademii Nauk Spo­
łecznych i Instytutu Marksiz- 
mu-Leninizmu zorganizują 
secie naukowa poświecona 
25-leciu PRL. Wspólne sesje 
historyków polskich i radziec 
kich odbywają sie w Kijowie 
i w Mińsku.

Zapytany o działalność To­
warzystwa Przyjaźni Radziec 
ko-Polskiej w roku naszego 
jubileuszu Iwan Spiridonow 
powiedział:

W organizacji uroczystości 
jubileuszowych zaangażowane 
sa wszystkie nasze oddziały, 
szeroki krąg działaczy towa­
rzystwa w miastach i na wsi 
na terenie całego Związku Ra 
dzieckiego.

Oddziały naszego towarzy­
stwa współpracujące bezpo­
średnio z oddziałami TPP-R 
zamierzała wysłać na jubileu 
azowe uroczystości w Polsce 
snećialne delegacie, które be 
da razem z obywatelami wa­
szego kraju obchodzić to wiel­
kie święto.

W zakończeniu rozmowy 
Iwan Soiridonow powiedział: 
Osiągnięcia Polski sa bezspor 
ne. W dziedzinie gospodarki 
Polska wysunęła sie na jedno 
z czołowych miejsc wśród wy 
soko rozwiniętych krajów 
Europy i świata. Zgchwvcaia 
nas osiągnięcia w dziedzinie 
kultury, nauki, sztuki. Na spe

Przed zgorzelecką rocznicą: Polska-NRD 

Szeroko zakrojona współpraca
Wspólnota interesów państw 

socjalistycznych, która przed 
19-laty — po podpisaniu ukła­
du zgorzeleckiego — połączyła 
nas głęboką więzią z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, 
obok kontaktów gospodar­
czych przyniosła również roz­
wój współpracy i wzajemnej 
wymiany doświadczeń w dzie­
dzinie oświaty i nauki.

Szczególnie cenna jest 
zwłaszcza współpraca oświa­
towa obu państw. Pozwala ona 
bowiem na wzajemne zbliże­
nie młodzieży polskiej i nie­
mieckiej. a więc oddziałuje na 
najmłodsze pokolenie, które 
w przyszłości bedzie kontynu­
ować i umacniać dobrosąsiedz 
kie stosunki Polski i NRD.

W obu krajach popiera się 
więc wszystkie przedsięwzię­
cia, które zmierzają do zazna­
jomienia młodzieży szkolnej z 
rewolucyjnymi tradycjami poi 
skiej i niemieckiej klasy ro­
botniczej, ze sprawą budowy 
socjalizmu. Ok. 30 proc, mło­
dzieży polskiej uczy się obec­
nie — jako drugiego języka — 
właśnie niemieckiego; po­
dobnie coraz szerszy jest za­
kres nauczania języka polskie­
go -w NRD. W związku z tym, 
’uż od kilku lat trwa wymia­
na lektorów oraz materiałów 
do nauczania języka polskiego 
i niemieckiego.

Współpraca ta wchodzi obec 

cjalne podkreślenie zasługuje 
wysoki autorytet Polski na 
arenie międzynarodowej.

PAP

Wazaóif, uf alodia

Krótki odpoczynek i posiłek.
CAF Fot. — UchymiakWizyta w Pradze

2 lipca br. przybył do Pragi 
na zaproszenie premiera 
CSRS, O. Czernika, z wizytą 
oficjalną przewodniczący Ra­
dy Ministrów NRD, W. Stoph.

PAP.

W Rerlinie Zachodnim

Zamach na szefa 
misji jugosłowiańskiej
Chciałem zastrzelić szefa misji 

wojskowej, aby zaszkodzić pań­
stwu jugosłowiańskiemu. Jestem 
przeciwnikiem komunizmu i dla­
tego też przeciwnikiem obecnego 
rządu w Jugosławii — oświadczył 
27-letni Prago Dolo, który w po­
niedziałek dokonał zamachu na 
szefa jugosłowiańskiej misji woj­
skowej w Berlinie Zachodnim. 
Drago Dolo zjawił się w ponie­
działek ok. południa w jugosło­
wiańskiej misji wojskowej w Ber 
linie i chciał zobaczyć się z sze­
fem tej placówki. Pod pozorem za 
latwienia spraw paszportowych w 
sekretariacie próbował sterroryzo­
wać obecne tam osoby oddając 
strzały. Jednego ze współpracow­
ników misji postrzelił w rękę. Na 
odgłos strzału w sekretariacie zja­
wił się szef misji jugosłowiańskiej, 
doktor Anton Kolendic. Zamacho­
wiec oddał do niego trzy celne 
strzały. W tym czasie jednak zo­
stał przez obecnych obezwładnio­
ny i później oddany w ręce poli­
cji zachodnioberlińskiej. Dra An­
toniego Kolendica przewieziono na 
tychmiast do szpitala i poddano 
operacji. Według oświadczeń lęka 
rzy, życiu jego nie zagraża niebea 
pieczeństwo. (Interpress)

nie w etap długofalowego pla­
nowania i koordynowania prac 
w zakresie podstawowych pro 
blemów socjalistycznej polity­
ki szkolnej, nauk pedagogicz­
nych, kształcenia nauczycieli 
oraz badań naukowych. Dowo­
dem tego jest ostatnie porozu­
mienie, podpisane między re­
sortami oświaty obu krajów w 
czasie niedawnej wizyty w 
Polsce Ministra Oświaty NRD.

Nowe porozumienie przewi­
duje m. in. stypendia dla na­
uczycieli języka polskiego i 
niemieckiego, organizowanie 
dla wykładowców wakacyj­
nych kursów języka i literatu­
ry, wzajemne opiniowanie 
tekstów podręczników, przede 
wszystkim: historii, geografii 
i literatury. Należy się spo­
dziewać, że za przykładem do­
tychczasowych przyjaciel­
skich kontaktów instytucji 
oświatowych naszych stolic —, 
szereg miast wojewódzkich 
obu krajów nawiąże bezpo­
średnią współpracę w dziedzi­
nie oświaty.

Przypomnijmy, iż przed kil­
ku miesiącami podpisano w 
stolicy NRD podobne porozu­
mienie, precyzujące formy 
współpracy w zakresie plano­
wania i rozwoju szkolnictwa 
wvższego.

Wymownym dowodem, ilu­
strującym wszechstronny cha­
rakter zawartego porozumie-

Kosmonauta amerykański

w Moskwie

Dzień pracownika przemysłu spożywczego
Jak podała agencja TASS, 

do Moskwy przybył pułkownik 
Frank Bormann, komendant 
statku „Apollo-8”, który w grud 
niu 1968 r. obleciał Księżyc. 
Jest on gościem związku ra­
dzieckich towarzystw przyjaź­
ni i łączności kulturalnej z za­
granicą. (PAP)

Co Amerykanie 
zostawią na Księżycu?

„W tym miejscu człowiek z 
planety Ziemia postawił po raz 
pierwszy swą stopę na Księży­
cu. Przybyliśmy w celach po­
kojowych, w imieniu całej 
ludzkości” — taki napis znaj­
dzie się na plakiecie, którą 
astronauci amerykańscy Neil 
Armstrong i Edwin Aldrin ma 
ją umieścić na powierzchni 
Księżyca, po wylądowaniu tam 
21 lipca 1969 r.

Na plakiecie — oprócz napi­
su — wyryte będą obok mapy 
Ziemi cztery podpisy — prezy 
denta Nixoną i trzech kosmo­
nautów „Apollo-11”.

Plakieta przymocowana bę­
dzie do „stopnia schodzenia” 
— dolnej części pojazdu księ­
życowego. która pozostanie na 
powierzchni Księżyca.

PAP

Prot Kożusznik o misji UNICEF 
w Demokratycznej Republice Wietnamu

W DRW przebywał przedstawiciel dyrektora generalnego 
UNICEF (Fundusz Pomocy Dzieciom ONZ) prof. Bogusław 
Kożusznik.
We wtorek, na zakończenie 

pobytu, opublikował on nastę­
pujący komunikat: „Wiadomo, 
że przyjechałem do Hanoi ja­

nia jest także decyzja o roz­
szerzeniu wymiany studentów. 
Każda ze stron będzie kiero­
wać rocznie na swmje uczelnie 
po 60—70 studentów z kraju 
partnera. Rozwinie się wymia­
na praktyk studenckich w za­
kładach przemysłowych.

PAP

W RWPG nad sprawami 
gospodarki rolnej

We wtorek w Moskwie roz­
poczęło się posiedzenie grupy 
roboczej RWPG dó spraw gos­
podarki rolnej i przemysłu spo 
żywczego. Biorą w nim udział 
przedstawiciele: Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego.

Posiedzenie trwać będzie 3 
dni. (PAP)

Naczelny redaktor
L’Humanite w Polsce
Sekretarz KC PZPR — Stefan 

Olszowski przyjął w dn. 1 lipca 
br. przebywającego w Polsce, re­
daktora naczelnego L’Humanite — 
Rene Andrieu.

Podczas rozmowy omówiono sze 
reg zagadnień pracy partyjnej i 
ideologicznej. (PAP)

Nowe oferty
5 lipca br. obchodzony będzie w kraju jako „Dzień Pra­

cownika Przemysłu Spożywczego”. Święto to — powiedzia­
ła przewodnicząca Żarz. Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cukrowniczego — Irena Janiszew 
ska w rozmowie z przedstawicielem PAP — ma dla ponad 
360-tysięcznej rzeszy robotni-ków i pracowników przemysłu 
spożywczego szczególną wymowę, ponieważ zbiega się i ju­
bileuszem 25-lecia Polski Ludowej.

O roli, jaką odgrywa prze­
mysł spożywczy w naszej gos­
podarce świadczy fakt, że do­
starcza obecnie jedną szóstą 
wartości globalnej produkcji 
przemysłowej. Dokonując oce­
ny 25-letniego dorobku należy 
podkreślić, że musieliśmy za­
czynać od podstaw budowę te 
go przemysłu, który należał 
przed <wojną do najbardziej 
zaniedbanych dziedzin gospo­
darki, Obecnie nasze zakłady 
zostały nie tylko znacznie roz 
budowane i całkowicie zmoder 
nizowane. ale powstało rów­
nież kilka nowych gałęzi, jak 
np. przemysł koncentratów 
spożywczych, chłodniczy, prze­
twórstwa owocowo-warzywne 
go> W stosunku do okresu 
przedwojennego produkcja 
cukru wzrosła 3 razy, mięsa z 
uboju 6 razy, mleka spożyw­
czego — 12 razy, masła — 2 ra 
zy, mączki ziemniaczanej — 5 
razy, cukierków — 5 razy, pi- 
wa — 6 razy. Połowy ryb mor 
skich zwiększyły się 30-krot- 
nie. Bardzo wiele wyrobów 
polskiego przemysłu spożyw­
czego odznacza się najwyższą 
jakością, znajduje szeroki 
zbyt na rynkach zagranicz­
nych. Miarą dokonanego postę 
pu może być także fakt, że roz 
winęliśmy produkcję własnych 
maszyn i urządzeń, a od kilku 
lat eksportujemy do rozmai­
tych krajów kompletne wypo­
sażenie cukrowni, drożdżowni, 
olejarni i klejowni.

Musimy też pamiętać — po­
wiedziała dalej I, Janiszewska 
— że nastąpiły istotne zmiany 
w strukturze spożycia artyku­
łów żywnościowych przez lud 
ność naszego kraju. Ogromnie 
bowiem wzrosło spożycie pro­
duktów białkowych, a więc 
mięsa, tłuszczów, mleka itp, 
dlatego też naczelną troską za 
łóg zakładów przemysłu spo­
żywczego stał się problem nie 
tylko zaspokojenia społecz­

ko osobisty przedstawiciel dy­
rektora generalnego UNICEF 
celem omówienia sprawy po­
mocy dzieciom wietnamskim, 
której udzielenia domagają się 
członkowie komitetu wykonaw 
czego UNICEF od paru lat. Mi 
sja moja miała charakter in­
formacyjny i wyjaśniający. 
Z ramienia DRW w rozmo­
wach wziął udział Czerwony 
Krzyż. Z przedstawicielami 
tej właśnie organizacji oma­
wiałem i dyskutowałem pro­
blematykę ewentualnej współ­
pracy UNICEF i Czerwonego 
Krzyża DRW. Poinformowa­
łem swoich rozmówców o for­
mach i metodach działalności 
UNICEF w innych krajach.

Przedstawiciele Czerwonego 
Krzyża DRW wyrazili pogląd, 
że sprawa ta winna być roz­
strzygnięta kolektywnie — 
przez plenum Komitetu Cen­
tralnego Czerwonego Krzyża 
DRW i że wobec tego będzie 
przedmiotem jednego z posie­
dzeń plenum. •

Zapoznałem się z pracami 
komisji badań zbrodni wojen­
nych. Dostarczono mi wielu do 
kumentó^. Zwiedziłem Mu­
zeum Ruchd Rewolucyjnego 
oraz Muzeum Sztuk Pięknych, 
w którym pozostały niestety 
tylko kopie oryginałów.

Zwiedziłem także Hajfong, 
gdzie zapoznałem się z działał 
nością Czerwonego Krzyża tego 
miasta oraz warunkami, w ja­
kich znajdują się chore dzieci 
w szpitalach. Spotkałem się z 
dziećmi i młodzieżą w klubie 
młodzieży w Hanoi. Pobyt 
wśród dzieci i młodzieży, ich 
entuzjazm do nauki, do wiedzy 
i życia pozostaną na zawsze w 
mojej pamięci jako coś niespo 
tykanego, wyjątkowego.

PAP 

nych potrzeb w tej dziedzinie, 
ale również wzbogacania asor­
tymentu i poprawy jakości 
produkowanych wyrobów. W 
latach 1967 — 1969 wprowa­
dzono na nasz rynek szereg no 
wych artykułów, jak np. 10 
asortymentów zup domowych 
i błyskawicznych, zestawy tu­
rystyczne, dożywki dziecięce 
typu „Bobo-Vita”, zgęszczone 
soki owocowe, dżemy nisko- 
cukrowe lub też rozmaite ga­
tunki serów tzw. dojrzewają­
cych. Ale kierownictwa przed­
siębiorstw, aktyw związkowy 
i załogi naszych zakładów zda 
ją sobie jednocześnie sprawę 
z tego, że dostarczane ilości i 
wybór tych produktów są 
ciągle za małe, że należy 
podnosić ich jakość i walory 
smakowe. (PAP)

Otwarcie Instytutu 
Żywności i Żywienia 

w Warszawie
W środę odbyło się uro­

czyste otwarcie Instytutu 
Żywności i Żywienia w War­
szawie, jednego z najnowo­
cześniejszych ośrodków tego 
typu w Europie.

Na uroczystości obecni byli: 
wicepremier — Eugeniusz 
Szyr, kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR 
— Stanisław Kania, minister 
zdrowia i opieki społecznej 
— prof. dr Jan Kostrzewski, 
przedstawiciele MSZ oraz licz 
nych instytucji, organizacji 
społecznych, instytutów nau­
kowych.

Obecny był również, bawią 
cy obecnie z wizyta w Pol­
sce, dyrektor generalny FAO 
(Organizacji do Spraw Rolni­
ctwa i Wyżywienia NZ) — dr 
Addeke Boerma oraz przed­
stawiciel Funduszu Rozwoju 
ONZ — Paul Lamartine Yates.

W imieniu Instytutu przy­
byłych powitał dyrektor tej 
placówki prof. dr Aleksander 
Szczygieł.

Instytut Żywności i Żywię 
nia — stwierdził w swym prze 
mówieniu minister J. Ko­
strzewski — powstał przy 
współudziale Funduszu Roz­
woju ONŻ i FAO. Na budowę 
tej nowoczesnej placówki ba­
dawczej państwo nasze wy­
datkowało kwotę ok. 50 min. 
złotych. Fundusz Rozwoju 
ONZ współuczestniczył w wy 
posażeniu instytutu przezna­
czając na zakup sprzętu i apa 
ratury 240 tys. dolarów, za­
pewniając również pomoc eks 
pertów oraz stypendia szkole­
niowe dla pracowników tej 
instytucji.

Zadania instytutu są nie­
zwykle szerokie. Zajmować się 
on będzie zarówno problema­
mi z zakresu fizjologii, tech­
nologii i Ekonomiki żywienia 
jak też szkoleniem i popula­
ryzacją wiedzy z tej dziedzi­
ny. Instytut — powiedział mi 
nister Kostrzewski — służyć 
będzie nie tylko naszym po­
trzebom ale również udostęp 
niać będzie swe doświadcze­
nia specjalistom z innych kra 
jów. (PAP)

Jubileusz Żyrardowa
W tych dniach mija 140 lat 

od powstania najstarszych w 
kraju Żyrardowskich Zakła­
dów Włókienniczych — słyn­
nych z pięknych wyrobów Inia 
nych. Zakłady te dały począ­
tek miastu.

We wtorek w międzyzakłado 
wym Domu Kultury w Żyrar­
dowie odbyły się uroczystości 
związane z jubileuszem zakła­
dów i miasta, na które przyby 
li przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych, członkowie Biura Poli­
tycznego — prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz i 
przewodniczący Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych — 
Ignacy Loga-Sowiński. (PAP)
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CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

Lin Piao
Piao znaczy „dziki kot”. 

Czy rzeczywiście za­
stępca i następca Mao 

Tse-tunga ma coś wspólnego 
z przybranym przez siebie w 
dzieciństwie imieniem?

Urodzony w miejscowości 
Huangan w prowincji Hupej 
(obejmującej terytorium, w któ 
rego centrum leży Pekin), Lin 
Piao liczy 62 lata i jest obec­
nie najmłodszym członkiem 
Stałego Komitetu Biura Poli­
tycznego KC KPCh. Komitet 
ten (pięcioosobowy) stanowi 
najwyższe kierownictwo chiń 
skie. decydujące o losach 
800-milionowego narodu.

Lin Piao będący w Chi­
nach drugą osobą po „Wiel­
kim Sterniku” — jest zara­
zem wicepremierem Rady 
Państwowej i ministrem obro 
nv narodowej. Mianowany w 
roku 1955 marszałkiem, nie 
używa tego tytułu, w związ­
ku ze zniesieniem w ChRL 
przed paru laty stopni woj­
skowych.

20-22 lipca 
w Rzeszowie

Światowy Festiwal 
Polonijnych

Zespołów Artystycznych

Do obchodów srebrnego ju­
bileuszu Polski Ludowej 

przygotowujemy się wszyscy. 
Także Polacy poza granicami 
kraju. Chęć uczestniczenia w 
ogólnonarodowym święcie zro 
dziła inicjatywę Festiwalu 
polonijnych zespołów pieś­
ni i tańca z całego świa­
ta. Organizatorem jest To­
warzystwo Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia”. 
Impreza odbędzie się w dniach 
od 20—22 lipca w Rzeszowie. 
Przygotowuje się bogaty pro­
gram dla przyjeżdżających 
rodaków. Dotąd zgłosiło udział 
13 zespołów pieśni i tańca. 
Najwięcej, bo aż 4 z Francji, 
po 2 z Belgii^ Czechosłowacji 
i 'Holandii,' po’]ednyih "z NRF, 
USA i Węgier.

Festiwal poprzedzony zosta­
nie zajęciami programowymi. 
Chodzi o to, aby polskie zespo 
ły folklorystyczne otrzymały 
konkretną pomoc fachową. 
Prawie miesięczny ich pobyt 
w Polsce będzie doskonałą o- 
kazją do zaprezentowania do­
robku artystycznego polonij­
nych zespołów, do spotkań 
i wycieczek po kraju. Zapozna 
ją się z osiągnięciami naszego 
25-lecia. Ziemia rzeszowska 
jest doskonałym przykładem 
narodowych przemian. Na każ 
dy dzień pobytu w Polsce or­
ganizatorzy Festiwalu przygo­
towali dla jego uczestników 
oprócz zajęć obowiązkowych 
imprezy towarzyskie, przegląd, 
najlepszych polskich filmów, 
wycieczki po Rzeszowszczyźnie 
i kraju.

W dniach od 16—13 lipca polo­
nijne zespoły będą gośćmi zakła­
dów pracy, uświetnią zakładowej 
uroczystości 25-lecia PRL. 19 lip­
ca na uroczystej sesji dla uczcze­
nia ćwierćwiecza Polski Ludowej 
organizowanej przez WK FJN, 
WRN i MRN w Rzeszowie każdy 
zespół polonijny zaprezentuje swój 
najlepszy program. Tego samego 
dnia w sali Wojewódzkiego Domu 
Kultury odbędzie się uroczysty 
koncert z jubileuszowym progra­
mem Zespołu Pieśni i Tańca Tech 
nikum Rolniczego w Tarnobrzegu 
dla zespołów i działaczy polonij­
nych.

Przeglądy festiwalowe roz- 
poczną się 20 lipca w sali Te­
atru im. W. Siemaszkowej. 
Rozdanie nagród w lipcowe 
Święto Odrodzenia poprzedzi 
korowód uczestników, którzy 
przejdą barwnym pochodem 
na stadion. W przerwie zawo­
dów sportowych zespoły polo­
nijne zaprezentują widowisko 
plenerowe przygotowane w 
czasie pobytu na obozie przy­
gotowawczym wspólnie z zes­
połem Wojewódzkiego Domu 
Kultury w Rzeszowie. Do póź­
nych godzin wieczornych będą 
odbywały się koncerty estra­
dowe na wolnym powietrzu, 
i zabawy.

Pożegnalna kolacja z udzia­
łem wszystkich uczestników 
Festiwalu, członków Komitetu 
Honorowego, organizacyjnego 
i gości, zakończy spotkanie 
polskich zespołów artystycz­
nych z całego świata, (o-g)

Ponieważ Lin Piao jest na­
dal dowódcą naczelnym chiń 
skich sił zbrojnych, jego po­
zycja jako zastępcy Mao — 
wykazał to IX Zjazd KPCh — 
jest mocna. To jemu właśnie 
powierzono przedstawienie re 
feratu. Co więcej, jego funk 
cja wiceprzewodniczącego 
przy boku Mao Tse-tunga, zo 
stała potwierdzona statutowo.

Długa była droga Lin Piao 
do tego stanowiska. Dom ro­
dzinny opuścił jako dziesięcio 
letni chłopiec. Członkiem Ko­
munistycznej Partii Chin zo­
stał w wieku lat 18, w roku 
1925. Ukończył renomowaną 
akademie wojskową w Kan­
tonie, te sama, która ma za 
sobą premier Czou En-laj. Był 
uczestnikiem, w roku 1926. 
tak zwanej „wyprawy na pół 
noc”, kierowanej przez przy­
wódcę nacjonalistów — Czang 
Kai-szeka.

Gdy 1 sierpnia roku 1927 
wybucha w Nanczangu (mniej 
więcej w połowie drogi mię­
dzy Szanghajem a Hong-Kon 
giem) powstanie. Lin Piao 
jest już jednym z jego przy­
wódców. Nawiasem mówiąc, 
w Chinach do dzisiaj obcho­
dzi się właśnie dzień 1 sierp 
nia jako rocznice powstania 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej. W roku 1928 Lin 
Piao wstępuję w szeregi 
wojsk Czu Te. po czym przez 
cztery lata stoi na czele IV 
Armii. W latach 1934—1935 
uczestniczy, podobnie jak Czu 
Te i Mao Tse-tung, w „Wiel 
kim Marszu”.

Lin Piao wchodził w skład 
kierownictwa szkoły wojsko­
wej w Jenan. wespół z odsu­
niętymi obecnie od władzy 
Liu Szao-tsi i Peng Czenem. 
Szkoła nosiła nazwę Anty- 
japońskiego Instytutu Wojsko 
wo-Politycznego.

W okresie po II wojnie 
światowej obecny zastępca 
Mao robi dalsze postępy w 
swojej karierze. Wybrany do 
Komitetu Centralnego KPCh 
(rok 1945). w cztery lata póź­
niej jako dowódca IV Armii 
Polowej, wchodzi (na prze­
ciąg pięciu lat) w skład Cen­
tralnego Rządu Ludowego. W 
Lym samym czasie, jest wice 
przewodniczącym Ludowore- 
Wolucyjnej Rady Wojennej. 
W roku 1954 Lin Piao zosta- 
ie wicepremierem Rady Pań­
stwowej i wiceprzewodniczą­
cym Narodowej Rady Obro­
ny. a w rok potem uzyskuje 
stopień marszałka.

Jest to już okres, kiedy dzię 
ki bezwarunkowemu podpo­
rządkowywaniu sie dyrekty­
wom Mao Tse-tunga. Lin 
Piao poczyna wysuwać się 
zdecydowanie na czoło chiń­
skich działaczy partyjno-pań 
stwowych. Od roku 1955 Lin 
Piao wchodzi w skład Biura 
Politycznego KC KPCh. a już 
w roku 1958 zostaje wiceprze 
wodniczącym KC KPCh, wraz 
z Liu Szao-tsi. Czen Junem, 
Czu Te i Czou En-lajem (wi­
ceprzewodniczących było pię 
ciu). Obecnie tylko Lin Piao 
piastuje te godność, pozostali, 
z wyjątkiem premiera Czou — 
zostali bądź odsunięci, bądź 
wręcz potępieni.

18 sierpnia miną trzy lata 
od chwili, gdy na miejsce usu 
nietego Liu Szao-tsi. Lin 
Piao został wyznaczony ofi­
cjalnie zastępcą Mao. „Naj­
bliższy towarzysz broni Mao 
Tse-tunga” oraz „genialny

Lipcowe nowości
POLSKA

„Rzeczpospolita babska”. Reż. 
Hieronim Przybył. Komedia na te 
mat powojennych losów kobiet, 
które podczas wojny walczyły na 
froncie, a po demobilizacji posta­
nowiły nie rozstawać się i razem 
osiąść na Ziemiach Odzyskanych. 
Zapragnęły doprowadzić do po­
rządku przydzielone im gospodar­
stwo i ślubowały wierność stano­
wi panieńskiemu. Ale tych ślubów 
dochować nie tak łatwo.

JUGOSŁAWIA
„Trzy godziny miłości”. Reż. Fa 

dii Hadżic. Barwny dramat oby­
czajowy przedstawiający fragment 
współczesnej rzeczywistości jugo­
słowiańskiej. Dziewczyna nie mo­
gąc znaleźć innej pracy, zostaje 
służącą. Pracuje cały tydzień, dla 
siebie ma tylko trzy godziny nie­
dzielnego popołudnia. Spędza je 
w towarzystwie koleżanek, bądź 
chłopców. Ale na miłość to trochę 
za mało czasu. Chyba, że w domu, 
ze swoim panem...

CZECHOSŁOWACJA
„Dzika Elżbieta”. Reż. Kareł Ka 

chyna. Komedia liryczna o naro­
dzinach miłości samotnego, nie­
młodego już szofera do dziewczy­
ny rozpoczynającej swą nową dro­
gę po opuszczeniu zakładu popraw

interpretator myśli Mao” — 
jak określa go prasa chińska, 
zawdzięcza najprawdopodob­
niej desygnowanie go na dru 
gą pozycję w Chinach swej 
absolutnej lojalności i wierno 
ści wobec „Wielkiego Sterni­
ka”. Zwraca się uwagę na 
fakt, iż Lin Piao bez zastrze­
żeń popierał Mao Tse-tunga 
w jego polityce kolejnych za 
sadniczych posunięć, wokół 
których (jest to dzisiaj oczy­
wiste) trwały w Chinach kon 
trowersje. a mianowicie w 
sprawie unowocześniania 
armii, „wielkiego skoku”, roz 
wijania komun ludowych 
oraz kształtowania określo­
nych stosunków z ZSRR.

Nie jest jasne, jakim autory­
tetem oraz poparciem w masach 
cieszy sie krypto-marszałek i 
wiceprzewodniczący KPCh. W po 
łowię kwietnia Agence France 
Presse zwróciła natomiast szcze­
gólną uwagę na stan zdrowia 
Lin Piao: ..Drżące ciało i nie­
zwykle blada twarz, wydają się 
być wcieleniem surowości i asce 
zy rewolucji kulturalnej” — 
brzmiało jedno ze sformułowań 
AFp. Pokpiwając z płócienno-gu 
mowego obuwia, w jakim zawsze 
pokazuje sie Lin Piao. francuska 
agencja wyciąga z obserwacji 
sylwetki zastępcy Mao dość da­
leko idące wnioski.

Owe lekkie buciki miałyby 
oznaczać, że Lin Piao raczej 
nie opuszcza mieszkania, chy­
ba. że musi wiąć udział w ofi 
cjalnych imprezach. To zaś 
miałoby świadczyć, że jest 
przewlekle chory. AFP przy­
pomina, iż Lin Piao zmuszo 
ny był w latach 1939—1942 le 
czyć gruźlicę w Związku Ra 
dzieckim; ilekroć zabiera obec 
nie głos, przerywa ponoć je­
go- wystąpienia kaszel, choć 
nie pali on ani nie pije. AFP 
zwraca nadto uwagę na gru­
be szkła okularów, używanych 
przez wiceprzewodniczącego 
KPCh. a także na to, jak bar 
dzo ostrożnie stawia on kroki, 
co może sie wiązać z krótko­
wzrocznością. Wywód ten słu 
źy agencji AFP do wysnucia 
hipotezy, że zastępca Mao ta 
czej nie utrzyma się długo 
przy władzy.

Owe głosy. dotyczące stanu 
zdrowia drugiej osoby w ChRL, 
nasiliły się w samych Chinach do 
tego stopnia, że czerwonogwar- 
dziści uznali za potrzebne otwar 
cie je zdementować. „Lin Piao 
jest najlepszym następca przewód 
niczącego Mao — informowała je 
dna z gazet ściennych — z powo 
du swej czystości ideologicznej, 
swej wiedzy politycznej, jak rów 
nież z powodu swego dobrego 
zdrowia, o czym świadczy dosko­
nały stan jego wątroby i regu­
larność krążenia krwi (...) Lin 
Piao będzie mógł żyć jeszcze 1#, 
20. 30 lat i więcej”.

Hunwejbini wróżą więc 
sześćdz.iesięciodwuletniemu 

marszałkowi stuletni żywot. 
Istota rzeczy tkw’ w czym 
innym: czy Lin Piao przejmie 
niezadługo w swe rece nawę 
polityki chińskiej — a jeśli, 
czy nadal pozostawać będzie 
wtedy ślepym wykonawcą dy­
rektyw Mao.

WIESŁAW PORZYCKI

czego. Opowieść ta została mocno 
wpisana w realia codziennego ży­
cia małego miasta.

„Czworokąt śmierci”. Reż. Milos 
Makovec. Dramat kryminalny, w 
którym motorem akcji jest próba 
zdobycia cennego wynalazku. Przy 
pominą modne dziś filmy sensa- 
cyjno-kryminalne. Jednak więcej 
miejsca znajduje tu analiza psy­
chologiczna związków między 
czworgiem bohaterów.

ANGLIA
„Sidła”. Reż. Sidney Hayers. 

Barwny, szerokoekranowy film 
przygodowy zrealizowany w kopro 
dukcji z kinematografią kanadyj­
ską. Saga poświęcona czasom, gdy 
prości, twardzi ludzie dokonywali 
podboju ówczesnej Brytyjskiej Ko 
lumbii. Miłość dwojga nieprzysto­
sowanych do siebie ludzi na atrak 
cyjnym tle plenerów sławnych re 
zerwatów leśnych.

„Kowboju, do dzieła!”. Reż. Ge- 
rald Thomas. Barwna farsa filmo­
wa będąca parodią westernu, w 
której źródłem zabawy są kon­
wencjonalne sytuacje doprowadzo­
ne do absurdu, zabarwione rubasz 
nym dowcipem i erotyką.

„Kalejdoskop”. Reż. Jack Smight. 
Barwna komedia kryminalna, w 
której Scotland Yard posługuje 
się genialnym oszustem karcia-

NAUKA I UCZENI W OBLICZU NOWYCH ZADAŃ
Rok ubiegły był dla nauki 

polskiej, uczonych i pra I cewników naukowych o- 
kresem przewartościowań, sze 
rokiej dyskusji nad miejscem 
i funkcją nauki w dobie rewo 
lucji naukowo-technicznej, o- 
kresem reform, które objęły 
swym zasięgiem wszystkie pio 
ny organizacyjne nauki.

Sprawy nauki, w szczegól­
ności zadania nauki polskiej w 
procesie budowy socjalizmu 
i przestawienia gospodarki na 
rodowej na intensywne formy 
rozwoju były przedmiotem o- 
gólnokrajowej dyskusji poprze 
dzającej V Zjazd PZPR. I se­
kretarz KC PZPR nawiązując 
do tych zagadnień stwierdził 
m. in.: „Bez stałego rozwoju 
badań naukowych nie sposób 
rozwiązać zadań budownictwa 
socjalistycznego”.

। W efekcie, w wyniku szere­
gu narad, posiedzeń władz 
poszczególnych pionów orga­
nizacyjnych, przedsięwzięcia 
środków organizacyjnych i 
przeprowadzenia korekt pro­
blemowych nauka polska wstę 
puje w nowe 25-lecie z progra 
mem zadań, których realizacja 
powinna doprowadzić do głów 
nego celu — znacznie większe 
go niż dotąd wiązania się na­
ukowców, angażowania nauki 
w rozwiązywanie konkret­
nych, wynikających z prakty­
ki gospodarczej i społecznej 
problemów.

W świetle uchwały V Zjaz­
du PZPR nowe zadania obej­
mują 6 kompleksowych zagad- 

fnień. Pierwsze z nich to zwięk 
Iszenie efektywności prac ba- 
Idawczych i rozwojowych w la­
bach 1969—1975. Z zadaniem 
|tym wiązały się prace KNiT, 
IPAN i poszczególnych resor- 
|tów nad analizą efektywności 
g wykonani a obecnego 5-letnie- 
Igo planu rozwoju nauki i tech 
|niki. Program ten obejmuje 
|m. in. usprawnienie planowa- 
Inia badań, przy czym chodzi 
stu o opracowanie koncepcji 
|jednolitego, centralnego planu 
Irozwoju nauki i techniki, któ- 
gry uwzględni problematykę 1 badań podstawowych, perspek 
tywicznych, stosowanych, któ­
ry uwzględni przejście na pla- 

cnowanie pełnych cykli badań. 
^Wytyczne do tak pojmowane- 

planu na lata 1971—75 za­
twierdziła Rada Ministrów w 
kwietniu br. Wyrazem tej 
koncepcji jest także przyjęcie 
nowej metodologii planowania 
„od dołu do góry”, którą przed 
stawił na niedawnej naradzie 

$ aktywu zaplecza naukowo- 
technicznego przewodniczący 
KNiT prof. Jan Kaczmarek.

Drugim zadaniem nauki jest 
koncentracja badań wokół za­
dań o węzłowym dla dalszego 
rozwoju kraju znaczeniu. Cho­
dzi więc o likwidację rozpro­
szenia prac badawczych, 
wzmocnienie zespołów badaw­
czych, stworzenie silnych, zdol 
nych do kompleksowych ba­
dań i operatywnych zespołów, 
tj. umiejących koncentrować 
się na badaniach aktualnie 
ważnych lub potencjalnie waż 
nych w najbliższej przyszłości. 
Program ten obejmuje m. in. 
weryfikację perspektywiczne­
go planu rozwoju nauki i tech­
niki do 1985 r. pod kątem wi­
dzenia przyszłościowych kie­
runków penetracji naukowo- 
badawczej i rozwoju wybra­
nych dziedzin nauki. Jest to 
konieczne z różnych wzglę­

ekranu
nym, aby zniszczyć złoczyńcę, któ 
remu legalnie nie można niczego 
udowodnić.

NRD
„Wielki Wąż — Chingachgork”. 

Reż. Richard Groschopp. Barwny 
szerokoekranowy film przygodo­
wy o tematyce indiańskiej opra­
cowany na motywach powieści J. 
F. Coopera „Pogromca zwierząt”. 
Autentyczne problemy, obyczajo­
wość, stroje i zwyczaje Indian 
Ameryki Północnej z lat czterdzie 
stych XVIII wieku.

„Morderstwo w poniedziałek”. 
Reż. Hans Kratzert. Szerokoekra­
nowy film kryminalny, którego 
akcja — jak wielu innych tego ty 
pu filmów NRDowskich — dzieje 
się na terenie Niemiec zachod­
nich. Autentyczne wydarzenie mor 
derstwa modelki służy tu za kan­
wę wymyślonej intrygi 1 daje o- 
kazję wskazania społecznych oko­
liczności zbrodni w kraju, w któ­
rym pieniądze decydują o wszyst­
kim.

FRANCJA
„Pustelnia parmeńska”. Reż. 

Christian Jaque. Dramat obyczajo 
wy zrealizowany według powieści 
Stendhala. Film ten cieszył się już 
na naszych ekranach ogromnym 
powodzeniem w latach 1950—1954. 
W tym właśnie filmie narodziła 

dów, w szczególności ze wzglę 
du na rosnące koszty prowa­
dzenia badań, a więc koniecz­
ność możliwe szybkiego ich a- 
kumulowania, skrócenie cyklu 
wdrożeniowego itd.

Do wielkich zadań stojących 
przed nauką polską należy roz 
wijanie badań prognostycz­
nych. Polska jest w tej dzie-

Bhźej prakiylki 

z perspekiywą 

przed oczyma

dżinie opóźniona w stosunku 
do wielu krajów, m. in. w sto­
sunku do krajów socjalistycz­
nych. Badania te będzie rozwi­
jał powołany w łonie Polskiej 
Akademii Nauk Komitet Ba­
dań i Prognoz „Polska 2000”, 
którego przewodniczącym zo­
stał wiceprezes PAN prof. Wi­
told Nowacki. Badania obejmą 
swym zasięgiem analizę prze­
mian społecznych, kultural­
nych i ekonomicznych, metod 
i form zarządzania gospodarką 
socjalistyczną, badania rozwo­
ju osobowości człowieka w so­
cjalizmie.

REDAKCJA ODPOWIADA
CIEMNE OKULARY - 
TYLKO NA SŁOŃCU

Antonina K. Poznań. — Moja 13- 
letnia córka od wczesnej wiosny 
nosi przeciwsłoneczne okulary. 
Nie zdejmuje Ich nawet w miesz­
kaniu. Czy to jest szkodliwe?

RED. — Stałe noszenie okularów 
przeciwsłonecznych — szczególnie 
dla dzieci — w naszym klimacie, 
nie tylko nie jest wskazane ale 
bywa nawet szkodliwe. Oczy stale 
osłonięte stają się wrażliwe na 
światło a to wpływa na osłabie­
nie wzroku. Okulary ciemne na­
leży nosić tylko przy silnym na­
słonecznieniu, na plaży, śniegu 
itd. (1362)

ODWOŁANIE DO TRYBUNAŁU 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
Władysława K. — Pracowałam 

na roli u rolników, którzy mnie 
nie ubezpieczali. Obecnie złoży­
łam ■wniosek o rentę inwalidzką. 
ZUS odmówił mi jej, gdyż gospo­
darze zeznali, że nie pracowałam 
za pieniądze tylko odrabiałam za 
pracę w polu na gospodarstwie po 
matce. Tymczasem ziemię tę użyt- 
kawał ktoś inny — nie ja. Wnio­
słam odwołanie do Sądu Ubezpie­
czeń na ul. Młyńską. Wezwano 
świadków, którzy znów zeznali na 
moją niekorzyść. Ja zaś 8 miesię­
cy w roku pracowałam na roli 
bez przerwy, a w zimie w Cu­
krowni w Kościanie. Dlaczego wy 
dano taki niekorzystny wyrok?

RED. — Z aktami sprawy ren­
towej w sądzie ubezpieczeń spo­
łecznych może zapoznać się Pani 
każdego czasu. W aktach tych 
znajdują się zeznania wszystkich 
przesłuchiwanych świadków. Od 
niekorzystnego wyroku okręgo­
wego sądu ubezpieczeń społecz­
nych może się Pani odwołać do 
Trybunału Ubezpieczeń w War­
szawie. Należy zażądać doręcze­
nia odpisu wyroku wraz z uza­
sadnieniem, jak i prosić o przy­
znanie adwokata z urzędu. Przy­
dzielony adwokat opracuje i wnie 
sie odwołanie. (1426)

WYMIANA INSTALACJI 
ELEKTRYCZNEJ

Aurelia K. — Kto ponosi koszty 
wymiany całej instalacji w miesz­

się wielka, zgasła przedwcześnie, 
gwiazda ekranu — Gerard Philipe. 
„Pustelnia parmeńska” cieszyła 
się też wielkim uznaniem krytyki 
filmowej. Podkreślano wirtuozer- 
ski styl reżyserii, mistrzowskie 
operowanie tłumami, subtelność 
scen miłosnych itd.

„Dlaczego kłamały”. Reż. Andre 
Cayatte. Barwny dramat obycza­
jowy — kolejny film znanego re­
żysera, autora cykli filmowych 
kronik sa.dowych. Tutaj nauczyciel 
prowincjonalnej szkoły zostaje 
oskarżony przez swe młodociane 
uczennice o czyny niemoralne za 
co grozi mu dożywocie. Akcja 
oparta na autentycznym wydarze­
niu.

SZWECJA
„Miłość i jazz”. Reż. Jan Hall- 

dorff. Barwna komedia muzyczna. 
Próba ukazania normalnej, „pozy­
tywnej” młodzieży z pokolenia 
beatowego. Pochwała czystej, pięk 
nej miłości przezwyciężającej 
wszystkie przeszkody. Znany ze­
spół big-beatowy The Janglers, 
gm samych siebie, prezentując 14 
piosenek, z których kilka stało się 
już przebojami.

WŁOCHY
„Dziewica dla księcia”. Barwna) 

kostiumowa komedia obyczajowa 
z popularnymi aktorami, wśród 
których grają m. in. Virna Lisi i 
Vittorio Gassman.

M. S.

Wszystko to wymaga popra­
wienia stanu wyposażenia pla­
cówek badawczych w aparatu­
rę naukową. Przede wszystkim 
zaś rozwinięcia nowoczesnych 
form kształcenia i doskonale­
nia kadr pracowników nauko­
wych, ścisłej koordynacji i 
współpracy poszczególnych pio 
nów odpowiedzialnych za roz­
wój nauki i techniki. Współ­
praca ta już się rozwija. Jej 
efektem jest na przykład współ 
działanie Polskiej Akademii 
Nauk i Komitetu Nauki i Tech 
niki w zakresie prac nad pers­
pektywicznym planem rozwoju 
tych dziedzin do 1985 r. Wza­
jemne konsultacje na szczeblu 
tych instytucji oraz resortu 
szkolnictwa stwarzają optymal 
ne warunki pełnej koordynacji 
działań w zakresie nauki i tech 
niki.

Gdyby chcieć w skrócie scha 
rakteryzować nowe zadania 
nauki polskiej należałoby po­
wiedzieć: nauka bliżej prakty­
ki, koncentracja problematyki 
na węzłowych zagadnieniach, 
współpraca i współdziałanie w 
zakresie rozwoju nauki i tech­
niki perspektywiczne podej­
ście do rozwiązywanych pro­
blemów naukowych i komplek 
sowość działania. (PAP)

kaniach, lokator czy właściciel 
budynku?

RED. — Drobnymi naprawami 
obciążającymi najemcę (lokatora) 
są naprawy i wymiana osprzętu 
instalacji elektrycznej lokalu, jak 
wyłączniki, gniazdka, bezpieczni­
ki. Inne konieczne naprawy ob­
ciążają wynajmującego (właści­
ciela budynku). (1459)

URLOP ZATRUDNIONEGO 
NA PÓŁ ETATU

W. R. — Pracowałem w Spół­
dzielni od kwietnia 1962 r. na ca­
łym etacie jako strażnik. Od 1 
stycznia pracuję na pół etatu. Ile 
urlopu mi się należy?

RED. — Pracownik zatrudniony 
na pół etatu posiada takie same 
prawa do urlopu wypoczynkowe­
go i w tym samym wymiarze, jak 
pracownik zatrudniony na pełnym 
etacie. Po 7 latach zatrudnienia 
przysługuje pracownikowi urlop 
w wymiarze 20 dni roboczych (pra 
cownikowi fizycznemu wyjątko­
wo w 1969 r. tylko 17 dni robo­
czych). Do okresów zatrudnienia 
zalicza się również czas nauki, o 
ile pracownik ma ukończoną za­
sadniczą szkołę z?wr><1ową, średnią 
zawodową lub ogólnokształcąca.

(1453)

RENTA I ALIMENTY
J. W. — Miałem pensję w wyso­

kości 950 zł. Sąd powiadomił mnie, 
że na nieślubne dziecko muszę 
płacić 300 zł alimentów. Obecnie 
jestem na rencie inwalidzkiej II g. 
z rentą 780 zł. Czy od tak niskiej 
renty muszę płacić tak wysokie 
alimenty?

RED. — Przepis art. 1083 ko­
deksu postępowania cywilnego 
przewiduje, że na zaspokojenie 
alimentów dopuszczalne jest po­
trącenie 2/5 wynagrodzenia pra­
cownika lub emerytury czy ren­
ty. Potrącenie dokonane z renty 
jest zatem zgodne z obowiązują­
cymi przepisami. Gdyby uważał 
Pan, iż kwota zasądzonych od 
Pana alimentów jest zbyt wyso­
ka, może wystąpić Pan do sądu 
powiatowego z powództwem prze­
ciwko osobie uprawnionej do ali- 
mentowania o ustalenie niższych 
alimentów. (1451)

ODSZKODOWANIE 
ZA WYPADEK

Czesława M. — Wysiadając z 
wagonu na Dworcu w Poznaniu 
upadlam na stopniach, przecinając 
sobie żyłę. Pogotowie Kolejowe 
zawiozło mnie do szpitala. Czy 
przysługuje mi jakieś odszkodo­
wanie ze strony PKP?

RED. — Kolej ponosi odpowie­
dzialność materialną za szkody na 
osobie lub mieniu, wyrządzone 
komukolwiek, chyba że szkoda 
nastąpiła wskutek' siły wyższej, 
albo wyłącznie z winy poszkodo­
wanego lub takiej osoby, za którą 
kolej nie ponosi odpowiedzialno­
ści (Dz. U. Nr 4 z 1963, poz. 7). W 
Pani przypadku trudno nam zajać 
stanowisko; nie znamy szczegó­
łów. (1334)

KLUBY TENISOWE 
I JEŹDZIECTWA

Irena W. ul. Jackowskiego. — 
Czy w Poznaniu istnieje sekcja 
m^iczna? Jakie kluby prowadzą 
sekcje tenisowe? Jakie są warunki 
przyjęcia.

RED. — W Poznaniu istnieje 
jedna sekcja jeździecka Ludowy 
Klub Sportowy „Cwał” na Woli — 
Tor Wyścigów Konnych. Prosimy 
zwrócić się bezpośrednio do LKS 
„Cwał”, który udzieli wyczerpu­
jących informacji. Sekcje teniso­
we są przy następujących Klu­
bach: KS Grunwald (korty ul. 
Świerczewskiego), KS Olimpia 
(Stadion na Golęcinio), KS Warta 
(przy stadionie im. 22 lipca), AZS 
(ul. Noskowskiego. (1516)

4 GŁOS WIELKOPOLSKI
3 VII 1969 Nr 156 (7891)



Po li Plenum K€ PZPR

W „Teletrze" - poszukiwania
Teletra”, czyli Poznań­

skie Zakłady Teletech- 
” niczne, zostały zbudowa­

ne dwa lata temu. Należą one 
dc tej grupy branż przemysłu, 
c których mówi się w świecie, 
iż są nośnikami postępu w go­
spodarce.

„Teletra” specjalizuje się w 
nietypowej dla Wielkopolski 
produkcji nowoczesnej apara­
tury do przekazywania infor­
macji na odległość: telefonii 
kedowo-impulsowej, wieloka­
nałowej telegrafii, urządzeń 
transmisyjnych, a także próbu 
je swych sił w wytwarzaniu 
urządzeń służących zdalnemu 
sterowaniu procesami techno­
logicznymi. Wymagania jako­
ściowe, stawiane tej aparatu­
rze, są niezwykle wysokie. Mu 
si ona działać szvbko, nieza­
wodnie i bezbłędnie, w najtrud 
niejszych nawet warunkach te­
renowych i klimatycznych.

Zakłady współpracują więc 
7 wieloma placówkami nauko­
wymi. Po II Plenum KC PZPR 
w wydziałach produkcyjnych 
pojawiły się tablice z wykresa 
mi. ilustrujące poziom wyro­
bów „Teletry” na tle osiągnięć 
przodujących w tej dziedzinie 
firm świata. Przed tablicami 
gromadzą się robotnicy. Ko­
mentują:

— Japoński wyrób waży 
mniej niż nasz, dlaczego?

— Bo to spece od miniatury­
zacji. Potrafią na jednym cen­
tymetrze kwadratowvm po­
wierzchni zmieścić mnóstwo 
mikroskopijnych części o nie­
zwykłej wprost niezawodności 
i wydajności. Teraz idą na ob­
wody drukowane, scalone. Bi- 
ją w tym Amerykanów.

— Patrz! Ten siemensowski 
aparat tylko w dwóch parame 
trach jest lepszy od naszego. 
W pozostałych — nasz idzie z 
tamtym głowa w głowę, a w 
dwóch parametrach jest nawet 
lepszy. A ..Siemens” to prze­
cież stara firma, z tradycjami...

— Czytałem gdzieś, że An­
glicy zamierzają zwiększyć licz 
be depesz telegraficznych, prze 
syłanych równocześnie tymi sa 
mymi przewodami.

— My też! Rzecz w tym, kto 
potrafi to zrobić lepiej i szyb­
ciej, ten zapanuje na eksporto 
wym rynku.

Zainteresowanie urządzenia­
mi do przesyłania informacji 
jest ogromne.

Potwierdziły to także ostat­
nie MTP. Na upartego można 
byłoby sprzedać całą tegorocz­
ną produkcję „Teletry”. Tylko, 
że kraj także tych urządzeń pil 
nie potrzebuje. I to coraz do­
skonalszych. Stąd porównywa­
nie przez załogę „Teletry” swo 
ich wyrobów z zagranicznymi 
i wyciąganie z tych oorównań 
wniosków, może przyspieszyć 
postęp w tej branży.

Lecz przejdźmy do możliwo­
ści wzrostu produkcji. — Czy 

A L 0 0 Z Z TWARDEC KI

LUTY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Gryzłem i kopałem swych prześladowców, krzyczałem 
— wszystko bezskutecznie. Na jakimś skrzyżowaniu kie­
rowca zmuszony był silnie zahamować, bez wahania sko­
rzystałem z okazji: dałem susa przez kolana jednego ze 
swych „opiekunów”, otworzyłem gwałtownie drzwi, po | 
e^m zwaliłem się twarzą na ulicę. Błyskawicznie poder­
wałem się z uczuciem ogromnego strachu i wpadłem do I 
iakiejś bramy. Tu nogi odmówiły mi posłuszeństwa, cze­
kałem więc na coś przerażającego — na strzał z rewol­
weru czy też nóż w plecy. I

Przed oczyma ujrzałem naraz wszystkie potworności, 
które słyszałem o Rosjanach i Polakach. Drżałem w ocze- | 
kiwaniu tragicznego końca, który miał nadejść nieuchron­
nie. Ale o dziwo nie nadszedł — nic się nie zdarzyło, moi 
prześladowcy musieli mnie stracić z oczu.

Dlaczego myślałem wtedy o Rosjanach? Z bardzo pro­
stej przyczyny. Ktoś przekręcił wówczas w Niemczech, 
jak sadzę, kierując się starą szkołą Goebbelsa, faktyczny 
stan rzeczy. Proces w Norymberdze w sprawie porwa­
nych nrzez Niemców dzieci wywołał wśród ludzi niepo­
koi. Dużo było przecież sierot i półsierot. Tłumaczono to 
na swój sposób. Rosjanie stali się obecnie mocarstwem, 
notrzebuja zatem silnej armii, a w niej przede wszystkim 
dobrych oficerów. Ponieważ jednak sa zbyt ograniczeni. 
źebv mieć własnych opeerów na wysokim poziomie, chcą 
porwać niemieckie dzieci, aby je wykształcić na rosyj-
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skich wojskowych oficerskiej rangi. Niemcy byli przecież 
zawsze przodującymi, jeśli chodzi o wojsko.

A więc pod tym względem nie wyciągnięto żadnych 
wniosków z największej kampanii II wojny światowej — 
wyprawy na wschód. Słyszało się nawet takie zdania, że 
wielkie sukcesy wojenne odniesione nad Niemcami Ro­
sjanie zawdzięczają Feldmarszałkowi von Paulusowi, 
który po dostaniu się do niewoli pod Stalingradem przy­
gotował radzieckiemu sztabowi generalnemu dane doty­
czące znanych nóźniej form walki: kotła i kleszczy. — 
A zatem znów Karol May! Germanin może być pokonany 
tylko przez Germanina.

Próba uprowadzenia mnie spotęgowała nasze zdener­
wowanie do najwyższych szczytów. Zwołana natychmiast 
narada rodzinna zdecydowała, że powinienem na pewien 
czas zniknąć z domu.

Przewieziono mnie po kryjomu — dz?ś nie przypomi­
nam sobie dokąd — do jakiegoś ewangelickiego domu 
dziecka. Pamiętam tylko tvle. że było to tuż przed feria­
mi i że ciągle chodziłem głodny — wyżywienie musiało 
być tam mizerne.

Po kilku tygodniach, w ciągu których nieustannie wy­
syłałem alarmujące listy do rodziny, przyjechała matka, 
aby mnie stamtąd zabrać. Już wtedy wyglądała bardzo 
źle. Czuła się chora. Wkrótce potem okazało s:ę podczas 
badania, że konieczna jest oneracia. Bvł to rak, o czym 
dowiedziałem się znacznie później. Mama miała wtedv 
42 lata. Darzyła mnie goreca odwzajemniona miłością. O 
swej chorobie nic nie wiedziała raczej udawała, co pd- 
każe przyszłość, że nie orientuje się w swym rzeczywi­
stym stanie. Lekarze mówili, że to wszystko bierze s?ę 
z ciągłego silnego zdenerwowania. Przeprowadzono ope­
racje. no której mama miała wrócić do zdrowia. Leżała 
w szpitalu w Metternich', dokładniej mówiąc, w betono­
wym bunkrze nełniacvm taką rolę. Każdego dnia jecha­
łem tam do niej po szkole.
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fabryka osiągnęła już swą pro 
jektowaną, docelową moc? — 
zapytaliśmy naczelnego dyrek­
tora „Teletry” — inż. Edwarda 
Palacza.

Odpowiedź sprawiła nam miłą 
niespodziankę. Na ogół nowe fa­
bryki opóźniają dochodzenie do 
pełnej projektowanej mocy. „Te­
letra” skróciła ten okres o rok. 
Uruchomiona w 1967 roku, miała 
uzyskać pełną moc w roku 1970, 
a uzyskała ją już w bieżącym ro­
ku. W przyszłym — da produkcję 
o 12 procent większą od projekto­
wanej i to przy 8,6 procent mniej 
szym niż projektowano zatrudnie­
niu.

Są bowiem jeszcze możliwo­
ści wzrostu produkcji, tkwiące 
w racjonalizacji istniejącego 
układu organizacyjnego i wy­
korzystania sprzętu, które trze 
ba dopiero odkryć. — Zaanga­
żowaliśmy do tego — mówi 
dyr. Palacz — całą załogę. Się­
gnęliśmy do wniosków i propo 
zycji komisji usprawnień orga 
nizacyjnych z okresu VII Ple­
num KC PZPR. Odbyliśmy na 
rady wytwórcze w majster- 
niach i wydziałach. Bierzemy 
pod uwagę każdą podsuniętą 
propozycję.

Do rozmowy włączają się: za 
stępca dyrektora do spraw eko 
nomicznych — Stanisław Sta­
chowiak i główny technolog 
zakładów — Czesław Mrowic- 
ki. Tematyka się rozszerza, o- 
bejmuje motywy ludzkiego 
działania, które trzeba poznać 
i -wykorzystać; skuteczność ist­
niejącego systemu bodźców’ ma 
terialnych i moralnych, oewną 
naturalną skłonność naszej go­
spodarki do samoutrwalania 
się sTuktur przemysłowych, co 
może przeszkadzać w przy­
spieszonym, selektywmym roz­
woju nowoczesnych dziedzin 
itp. Horyzonty widzenia próbie 
matyki II Plenum są tu bardzo 
szerokie, lecz zawsze związane 
? konkretnymi potrzebami fa­
bryki.

Wracamy do spraw racjonaliza­
cji. Dotychczasowa dyskusja wyka 
zal- możliwość wzrostu produkcji

Czy nad Bałtykiem zapanuje 
klimat czarnomorski

Na urlop chętniej się wybie 
ramy do Bułgarii, Rumu­

nii czy nawet nad węgierski 
Balaton niż na polskie Wybrze 
że. Dlaczego? Bo tam jest ciep­
lej niż na południowym Wy­
brzeżu Bałtyku. Wody nasze­
go morza są prawie przez ca­
ły sezon wypoczynkowy zimne, 
a wiejące od morza lub wzdłuż 
brzegu wiatry sprawiają, że 
wczasowicze opalają się za 
wydmami lub parawanikami. 
Zdarza się wiec, że wielu wcza 
sowiczów, którym przvszło 
u^op spędzić na polskim Wy­
brzeżu. nawet nogi nie zamo­
czy w wodach Bałtyku.

poprzez wymianę niektórych ma­
szyn na bardziej wydajne oraz za­
stosowanie nowocześniejszej tech­
nologii. Inżynierowie: Albin Bo- 
rak, Wacław Moskwa i Czesław 
Mrowicki zaproponowali np. kup­
no w Czechosłowacji specjalnej 
wieloczynnościowej prasy do 
kształtowania najbardziej praco­
chłonnych detali, wykonywanych 
dotychczas tradycyjną metodą ko­
lejnych operacji na wielu maszy­
nach. Taka prasa koęztuje 2 min. 
zł, lecz zastąpi kilka maszyn zwy­
kłych i pracę kilkunastu ludzi. 
Inwestycja zamortyzuje się w cią­
gu 1,5 roku, a później zacznie da­
wać obfity, czysty zysk.

W dyskusji narodził się tak­
że projekt zainstalowania au­
tomatu do lutowania, który za 
miast jednej operacji będzie 
mógł robić ich prawie sto. Od- 
padną nużące czynności wielo­
krotnego brania do ręki tego 
samego przedmiotu, mocowa­
nia w uchwytach, przekładania 
z miejsca na miejsce, liczenia, j 
przewożenia itd.

19 czerwca odbyła się w „Te 
letrze” konferencja samorzą­
du robotniczego. Zatwierdziła 
wstępny projekt planu na 1970 
rok, przedyskutowała nadesła­
ne ze Zjednoczenia wskaźnik’ 
do przyszłego planu 5-letniego 
oraz zaakceptowała kierunki 
prac nad ujawnianiem możli­
wości wzrostu i unowocześnia 
nia produkcji.

Samorząd, opierając się na 
już ujawnionych i sprawdzo­
nych możliwościach, postano­
wił zwiększyć przyszłoroczny 
plan produkcji globalnej o 15 
min. zł.

Jaki będzie kształt zakłado­
wego planu 5-letniego? — wy- 
każą poszukiwania najbliż­
szych 2 miesięcy. Samorząd 
„Teletry” uważa jednak, iż pro 
dukcja winna wzrosnąć pra­
wie o połowę a 95 procent 
wszystkich wyrobów musi do­
równywać, we wszystkich pa­
rametrach technicznych, wy­
robom japońskim i niemiec­
kim.

PIOTR CHOJNACKI

Czy może być inaczej? Czy moi 
na się będzie kąpać bez obawy 
zmarznięcia? Na te pytania ucze­
ni z Wrocławia oraz koszalińscy 
inżynierowie odpowiadają pozy­
tywnie. Naukowcy z Wyższej 
Szkoły Rolniczej we Wrocławiu 
oraz Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
w Koszalinie dr W. Grzegorczuk, 
dr R. Leśka, którzy pod kierow­
nictwem prof. dr. M. Ceny prze­
prowadzili badania klimatu nad­
morskiego doszli do wniosku, że 
gdyby wyeliminowano ochładza­
jące działanie wiejącego od mo­
rza wiatru uzyskalibyśmy na na­
szym Wybrzeżu nawet korzystniej 
szy mikroklimat niż na plażach

W 30 ROGZKICĘ PAMIĘTHEGO WHZESHI*
Konkurs

na wspomnienia Kościaniaków z okresu okupacji
Spisanie i ukazanie ogromu 

hitlerowskich zbrodni, popeł­
nionych przez okupanta w 
Wielkopolsce, stale dalekie 
jest od zakończenia. W piś­
miennictwie, dokumentują­
cym lata 1939 — 45 zwracano 
do tej pory uwagę przede 
wszystkim na zbrodnie najcięż 
sze, pisano wiele i obszernie 
o obozach masowej zagłady, o 
największych katowniach ge­
stapo i policji.

W związku z nadchodzącą 
30 rocznicą pamiętnego wrześ 
nia 1939 r. redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, wspólnie z 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Kościanie, Po­
wiatowym Komitetem Frontu 
Jedności Narodu w Kościanie 
i Towarzystwem Miłośników 
Ziemi Kościańskiej przy Wiel­
kopolskim Towarzystwie Kul­
turalnym, podejmują próbę 
zmierzającą do odmiennego 
niż dotychczas — regionalne­
go ujęcia zagadnień martyro­
logii wielkopolskiego społe­
czeństwa w latach 1939 — 45. 
Wybór, który padł na powiat 
kościański, podyktowany zo­
stał — z jednej strony bogatą 
i tragiczną kartą męczeństwa 
Kościaniaków w czasach hit- 
’erowskiego panowania, z dru 
giej zaś — istnieniem silnego 
ośrodka regionalnych badań 
dziejów powiatu, dysponujące 
do stosunkowo szerokim, włas 
nym materiałem źródłowym.

Brak kompletnej dokumen­
tacji z lat hitlerowskiej nie­
woli czyni z pamiętników i 
wspomnień naocznych świad­

na 

ćopoeklai 

plaży

czarnomorskich. Wówczas można 
by było się nad Bałtykiem opa­
lać i kąpać już w maju. Można by 
było to czynić również we wrześ­
niu. Tym sposobem przedłużono 
by okres sezonu wypoczynkowego 
z dwóch do czterech miesięcy. 

ków tamtych wydarzeń histo­
ryczne, częstokroć jedyne, 
źródło wiedzy o eksterminacji 
polskiej ludności.

By wypełnić tę dotkliwą 
lukę oraz gwoli przypomnie 
nia starszemu, a przybliże­
nia młodemu pokoleniu at­
mosfery „dni grozy i wal­
ki”, redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego, Prezydium Ra­
dy Narodowej w Kościanie, 
Powiatowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Kościa­
nie i Towarzystwo Miłośni­
ków Ziemi Kościańskiej 
przy WTK, ogłaszają kon­
kurs na wspomnienia Koś­
cianiaków z czasu hitlerow­
skiej okupacji.

W konkursie może brać u- 
dział każdy, beż względu na 
miejsce zamieszkania, kto do 
dnia 20 września 1969 r. na- 
deśle nie publikowaną dotych 
czas pracę, zdjęcia, dokumen­
ty i pamiątki na temat prze­
żyć i faktów, związanych z 
polityką władz hitlerowskich 
na Ziemi Kościańskiej oraz 
postawami polskiej ludności 
powiatu.

Forma wspomnień jest do- 
wolna. Objętość pracy winna 
obejmować nie więcej niż 10 
stron maszynopisu. W ocenie 
pod uwagę brane będą: war­
tość dokumentacyjna, rzeczo­
wość i treść opisu oraz osobi­
sty charakter przeżyć i sądów.

GrabowieckiFot.

Należałoby — jak informuje 
nas autor tej koncepcji mgr 
inż. Stanisław Palmę z Kosza­
lina — umiejętnie wykorzystać 
topografię (lasy, krzewy, wyd­
my) naszego Wybrzeża, która 
zapewnia naturalną osłonę
przed wiatrami. Ona to właś­
nie pozwala na usytuowanie 
poza wydmami kompleksów 
kąpielowo-plażowych. Byłyby 
to pasy piasku z brodzikami, a 
nawet basenami morskiej wo­
dy. Zarówno woda jak i pia­
sek osłonięte od wiatru były­
by o wiele cieplejsze od wody 
morskiej i piasku na plaży na­
turalnej. Woda mogłaby być 
dodatkowo zabezpieczona przed 
utratą ciepła w nocy przy po­
mocy specjalnych zwijanych 
na dzień daszków ze sztuczne­
go tworzywa. Plaże wyposażo­
ne zostałyby w szatnie, natrys­
ki, bufety i różne urządzenia 
sportowo-rekreacyjne.

To, o czym rriówiono na jed­
nej z sesji naukowych Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Kosza­
linie, jest na razie wizją. Kto 
jednak wie czy za kilka lat nie 
stanie są ona rzeczywistością. 
Tak przynajmniej należałoby 
sądzić po zainteresowaniu ja­
kim wizja ta cieszy się wśród 
użytkowników plaż i posiada­
czy domów wczasowych na 
Wybrzeżu. Opowiadają się oni 
za kontynuowaniem 
przez naukowców. Ich 
nację prowadzić ma 
Koszalinie. (PAP)

badań 
koordy- 
WSI w

Wspomnienia (maszynopis 
lub czytelny rękopis) opatrzo­
ne imieniem, nazwiskiem i ad­
resem autora, należy przesy­
łać do 20 września 1969 r., pod 
adresem:

„Głos Wielkopolski” Poznań, 
ul- Grunwaldzka 19.

Nadesłane prace oceni sąd 
konkursowy, w którego skład 
wejdą przedstawiciele organi­
zatorów i rzeczoznawcy.

Za najlepsze prace przyzna­
ne zostaną nagrody pieniężne 
w następującej wysokości:

I nagroda — 4 000 zł 
II nagroda — 2 500 zł 

dwie III nagrody —
po 1 000 zł 

pięć wyróżnień —
po 500 zł.

Sąd konkursowy zastrzega 
sobie prawo innego podziału 
nagród.

Przesłany tekst staje się 
własnością organizatorów, któ 
rzy zastrzegają sobie prawm 
pierwszeństwa publikacji, za 
co autorzy otrzymają oddziel­
ne honoraria. Prace konkurso­
we nie będą zwracane auto­
rom, lecz przekazane zostaną 
do Archiwum Komisji Okupa­
cyjnej Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Kościańskiej.

Ogłoszenie wyników konkur 
su nastąpi 2 października 
1969 r„ zaś opublikowanie w 
„Głosie Wielkopolskim”, 3 paź­
dziernika br.

fN~Q TA T N I K| 
WLTUMlNYf

NAGRODA
DLA F. BORKIEWICZA

Doroczny ogólnopolski konkurs 
CRZZ i ZPAP, „Człowiek i praca 
w Polsce Ludowej” przyniósł na­
grodę dla grafika poznańskiego 
Franciszka Burkiewicza za tusz 
pt. „Akwonauta”. Dodajmy tu, że 
obszerny zestaw grafik i rysun­
ków tego plastyka eksponuje obce 
nie Muzeum Narodowe na wysta­
wie 25-lecia.

„PARADY” W LALKACH
XV 

lem
Poznaniu gościła ze spektak- 
„Parad” Potockiego scena

lalkowa Teatru Lubuskiego z Zie­
lonej Góry. Goście pokazali przed 
stawienie adresowane zarówno do 
młodzieży jak i dorosłych będące 
pierwszą próbą przyswojenia sce­
nom lalkowym tej uroczej kome­
dii, granej dotąd wyłącznie w te­
atrach dramatycznych. Przedsta­
wienie przygotował reżysersko 
Wojciech Wieczorkiewicz, kie- 
rownik artystyczny tej sceny.

ZMIANY V/ TEATRZE

Z'
Od początku sezonu pracę w Po­

raniu rozpocznie 4 nowych akto­
rów: Maria Chróścielówna i Ja­
nusz Michałowski z Torunia oraz 
Barbara Grabowska i Grzegorz 
Mrówczyński z Lublina. Jak wia­
domo, odchodzą jednak niestety 
z Poznania do Warszawy do Te­
atru Narodowego: Kazimiera No- 
gajćwna i Henryk Machalica. Od 
nowego sezonu przenosi się do 
Gdańska, gdzie dyrekcję teatru 
objął Marek Okopiński, zasłużony 
dla Poznania teatrolog — Stani­
sław Hebanowski. Jego miejsce w 
Teatrze Polskim zajmie młody 
teatrolog i krytyk — Andrzej Wa- 
nat, pracownik naukowy UAM.

JUGOSŁOWIAŃSKI
SZEKSPIR W KALISZU

Teatr kaliski wprowadził do re- 
nertuaru Szekspirowską „Kome­
dię omyłek” w gościnnej insceni­
zacji dwojga Jugosłowian: reży­
seria Very Crvencanin i sceno­
grafia Sawy Sanderova. Jugosło­
wianie pokazali Szekspira przez 
pryzmat własnej tradycji teatral­
nej: Drżica i w ogóle teatru dal- 
matyckiego starego Dubrownika. 
Przedstawienie ma więc na pierw 
szy plan wyeksponowany koloryt 
lokalny adriatyckiego południa, 
oparte jest na realizmie sytuacji 
i postaci scenicznych, ma wiele 
tańca, ruchu i muzyki. W obsa­
dzie aktorskiej spektaklu zwraca­
ją uwagę trzy role: Stefana Mie- 
nickiego, Feliksa Szajnerta i Szy­
mona Pawlickiego. Przedstawie­
nie nie ma cech wybitnego zjawi­
ska artystycznego, ale może po­
dobać się publiczności: jest weso­
łe, dynamiczne, młodzieńcze, (oh)
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w Poznaniu

Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych
W Warszawie odbyła się konferencja prasowa na temat udziału 

polskiej ekipy w II Letniej Spartakiadzie Armii Zaprzyjaźnionych. 
O programie tej wielkiej imprezy poinformował zastępca przewod-

Zwycięstwo
Wróblewskiego w USA

W Texasie odbywają się Szy­
bowcowe Mistrzostwa USA. Ko­
lejną konkurencję — przelot dłu­
gościowy wygrał reprezentant 
Polski Jan Wróblewski. Pokonał

PREMIOWANY

on dystans 848 km Marfa
niczącego komitetu sportowego 
Kazimierz Malczewski.

Spartakiada odbędzie się na prze 
łomie lipca i sierpnia w Kijowie 
i poświęcona będzie 100 rocznicy 
urodzin W. I. Lenina. Będzie ona 
nie tylko na wielką skalę impre­
zą sportową, lecz także politycz­
ną, bowiem służyć będzie pogłę­
bieniu przyjaźni i braterstwa bro 
ni zaprzyjaźnionych armii. IComi- 
tet. organizacyjny spartakiady 
przygotował także bardzo bogaty 
program imprez kulturalnych.

W Kijowie wystąpią reprezen­
tacje 11 armii. Są to: Bułgarska 
Armia Ludowa, Czechosłowacka 
Armia Ludowa, Koreańska Armia 
Ludowa, Rewolucyjne Siły Zbroj­
ne Republiki Kuby, Mongolska 
Armia Ludowa, Narodowa Ludo­
wa Armia NRD, Siły Zbrojne 
Rumuńskiej Republiki Socjali­
stycznej, Węgierska Armia Ludo­
wa, Wietnamska Armia Ludowa,

zaprzyjaźnionych armii płk.

skowym, koszykówce, siatkówce, 
piłce ręcznej oraz zapasach w 
stylu wolnym i klasycznym.

Na stadionach Kijowa w wielu 
dyscyplinach spotkają się najlepsi 
sportowcy świata, a więc zapo­
wiada się na niezwykle interesu­
jące pojedynki.

Ekipa Wojska Polskiego liczyć 
będzie ogółem 206 osób. Polacy 
wystąpią we wszystkich konkuren 
cjach. Najsilniejszymi punktami 
powinni być ciężarowcy i bokse­
rzy, również dobrze powinni wy­
paść siatkarze, koszykarze i strzel 
cy.

Płk. K. Malczewski poinformo­
wał także, że zatwierdzono kan­
dydaturę Polski jako organizatora 
III Zimowej Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych w 1971 r. Odbę­
dzie się ona w Zakopanem. (PAP)

(Teras) do Freedom (Oklahoma^. 
W mistrzostwach prowadzi nadal 
Amerykanin Scott, który w prze­
locie długościowym uzyskał 430 
km. (PAP)

Lekkoatletyka
Skład polskiej drużyny 

na mecz z Bułgarią
W najbliższą niedzielę 6 bm. w 

Sofii odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatletycz­
ne Polska — Bułgaria. Nasza dru 
żyna wyjeżdża do Sofii w naj­
silniejszym składzie. Przed me­
czem Szewińska i Sarna starto­
wać będą jeszcze w dwóch mityn 
gach w Mediolanie (2 bm.) oraz 
Zurychu (4 bm.). a Teresa Nowa- 
kowa w Koblencji (2 bm.).

A oto skład drużyny:
100, 200, 4X100 m — Szewińska, 

Sarna, Jóźwikowa, Mandecka.

Wojsko Polskie Siły Zbrojne
Związku Radzieckiego.

Rozgrywki przeprowadzone zo­
staną w 12 dyscyplinach sportu: 
boksie, gimnastyce, lekkiej atlety 
ce, pływaniu, podnoszeniu cięża­
rów, strzelectwie, trójboju woj-

400 
ska,

890 
ska.

m — Skowrońska. Robaszew 
Hryniewicka.
m — Domańska. Skowroń-

DOOKOŁA JUGOSŁAWII
We wtorek uczestnicy Wyścigu 

Kolarskiego dookoła Jugosławii 
rozegrali indywidualna jazdę na 
czas oraz etap ze wspólnego star 
tu. Reprezentanci Polski spisali 
się słabo. Etap (44 km na czas z 
Nisu do Leskovacu) wygra! Josip
Valencic (Jugosławia) 59.47
przed Polonim (Włochy) — 1:00.07.

Czwarty etap (170 km) wygrał 
Szwajcar Bruno Hubschmid w cza 
sie 3:30.11 przed Szwedem Soeder 
lundem — 3:30.21. W środę odbył 
sie V etap (138 km), który przy­
niósł sukces Stanisławowi De- 
melowi. Sprinterski finisz wy­
grał Demel. który z czasem 3:15.39 
wyprzedził minimalnie Wladisla- 
wa Nielubina (ZSRR).
DRUGIE MIEJSCE KOZICKIEGO

W kolejnym konkursie miedzy-
narodowych zawodów
kich Akwizgranie

Jeździec- 
zwycieżył

jeździec NRF Soenksen na ko­
niu ..Phebus” przed Polakiem
Marianem 
..Brąz”.

DOBRE 
W

Kozickim na koniu

WYNIKI POLAKÓW 
HELSINKACH

Na międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych w Hel­
sinkach rzut dyskiem wygrał E. 
Piątkowski rezultatem 58.58. J. 
Sidło zalał 3 miejsce z dobrym 
wynikiem 83.30. W. Nikiciuk miał 
81.28 i znalazł sie na 5 oozycjl.

BRYDŻOWE ME
Po 13 rundach Brydżowych ME 

rozgrywanych w Oslo na czele 
znajduje sie obrońca tytułu — 
drużrna Włoch — 87 pkt. przed 
Pnkva _ 72 nkt.

Polscy brvdżvści grała ze zmień 
rtvm szczęściem chociaż całv czas 
zna Mula sie w czołówce turnie­
ju. W i? rundzie Polacy przegra­
li z NRF 2:6 natomiast w 13 run 
dzie nasz zespół pokonał Holan­
die 6:2.

Nasze panie zwyciężyły Holan-

SKUP BUTELEK
Kto sprzeda w naszym punkcie skupu jed­
norazowo 20 butelek monopolowych, od 

octu lub od wina może wygrać:
—- radioodbiornik tranzystorowy,
— rower turystyczny,
— materac gumowy turystyczny, 
— lub jedną z 20 nagród rzeczowych.

Losowanie nagród odbędzie się 15 września br. 
Bony wydają niżej podane punkty skupu 

od 1 lipca do 30 sierpnia 1969 roku;
1 — ul. Nowowiejskiego 59

i sklepy 
— Punkt

— Sklep

skupu

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

11

nr 
nr

nr 
nr 
nr

2 — ul. Kwiatowa 11
3 — ul. Obornicka 131
4 — pl. Bernardyński 1 a
5 —

7 —
9 —

10 —

ul. Naramowicka 
ul. Wołyńska 6 
ul. Kościelna 24 
ul. Chodzieska 24 
ul. Morawska 2

nr 11 — ul. Mylna 11 
— pl. Młodej Gwardii C

35 — ul. Winiarska 32
36 — ul. Woźna 16
66 — ul. Dąbrowskiego 4
9G — ul. Wroniecka 3

101 — ul. Dominikańska 4

*7

(Wola)

K4959

śledź bałtycki

Smaczny świeży o dużej 
wartości odżywczej

W CENIE PO 9,— ZŁ ZA 1 KG.
K4875

W LIPCU W „KOZIOŁKACH* 
w każdą niedzielę losowana będzie cztero­
cyfrowa końcówka banderoli, na którą 
przypadnie:
— 2.500 zł na kupony z banderolą V-zakł. 
— 500 zł na kupony z banderolą I-zakł. 
PONADTO DLA STAŁYCH GRACZY 
DODATKOWO UFUNDOWANO
— 1 samochód osobowy marki „Fiat 125 P" 

na kupony V-aakładowe złożone w okresie 
od 36 czerwca do 26 lipca 1969 r.

Losowanie samochodu odbędzie się w dniu 
30 lipca br. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
DRN Poznań - Stare Miasto. uL Libelta 16/20.

to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
K5032

Sprzedam Vi domu (wil­
la) 2X2 pokoje, kuchnia, 
po kupnie wolne 2 pokoje 
kuchnia, komfort, z przy 
należnościami, śródmieś­
cie, okolica Poznań — 
Gniezno. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1797g.

• W dalszym ciągu szybowco­
wych mistrzostw Polski kobiet na 
rok 1969, odbywających się w Li­
sich Kątach, po pięciu konkuren­
cjach na czele tabeli znajdują się 
P. Majewska i L. Krzywonos — 
obie z Aeroklubu Warszawskiego.

• Nasz czołowy gimnastyk — 
aktualny mistrz Europy w ćwicze­
niach na koniu Wilhelm Kubica z 
GKS Radlin został zaproszony do 
udziału w pokazie gwiazd gimna­
styki światowej w Szwajcarii. Sta 
nie on do pokazów w gronie naj­
lepszych gimnastyków świata.

• Przebywająca w Polsce brązy

1500 m — Kawaler. Kalinowska.
100 m ppł. — Sukniewicz, Nowa 

kowa.
Skok w dal — Szewińska. Sar­

na. Warzocha.
Skok wzwyż — Konowska. Zie­

lińska.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po-
znaniu zatrudni zaraz na budowę osiedla mie-

Oszczep
wicz. 

Kula 
Dysk

Jaworska Krawce-

— Dobrowolska, Morawiec.
— Wojtczak, Michalczak.

Kolejarze na
stanowiskach strzeleckich

lijska drużyna siatkarek Flu-
minense Rio de Janeiro pokonała 
w Warszawie I-ligową Spójnię 3:1.

• 2 lipca br. minęło 30 lat od 
chwili zdobycia przez polską wy­
prawę himalajską — Nanda Dcvi

Sport strzelecki cieszy się wśród 
kolejarzy dużą popularnością. O- 
statnio odbyły się zawody w kon­
kurencji kbks 7a na strzelnicy w 
Rogoźnie.

Zwyciężył zespół przy PKP — 
Oddział Drogowy — Poznań w 
składzie: O. Kołodziejski, S. Ko- 
paniasz, E. Najtkowski i W. Sar-

szkaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarnie 
.Trójpole” na bardzo dobrych warunkach: 
- ELEKTRYKÓW konserwatorów z III grupą kwa­

lifikacyjna U. B. O., 
— ZBROJARZY, 
— BETONIARZY.
- CIEŚLI, MALARZY. MURARZY, 
— MONTERA konstrukcji żeL-bet., 
— OPERATORÓW sprzętu średniego, 
- OPERATORÓW na żuraw ram. typu „Bocian” 
- OPERATORÓW sprzętu ciężk. ŻB-45, ŻB-80 W 
- OPERATORÓW suwnic ramowych, 
— MONTERÓW instalacji sanitarnych, 
- IZOLERÓW, 
- SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami. 
- ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych Jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie monterów konstr. żel.-bet. przez szkolenie przy 
zakładowe. Jak również dla kobiet przyuczenie w

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z zabudowaniem 
gospodarczym. Poznań — 
ul. Stęszewska 13. 1832g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha, budynki mu­
rowane pod Kaliszem. W. 
Mazurkiewicz, Kalisz. Al. 
Wolności 10 m. 2. 1850g

Sprzedam dom z działką 
przy jeziorze Rosnówko 
k. Poznania. Informacja: 
w sklepie GS Rosnówko. 

1863g

East 7.434 m jedynego do tej
nowski, który uzyskał 271 pkt.

-awodzie malarz - szpachtlowy.
Praca w akordzie zryczałtowanym. Zarobki 

dzo korzystne.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie

■>łatne i stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1

bar-

bez

Plac

pory himalajskiego szczytu, jaki 
zdobyła samodzielna polska wy­
prawa alpinistyczna.

Drugie miejsce zajął zespół LOK 
Stacji PKP Rogoźno, a trzecie 
drużyna LOK przy Centrali DOKP 
— Poznań. (p)

PPB nr 3. I piętro, pok. 102 — Poznań, ul. Strze- 
ecka 2/6. tel. 572-91. wewn. 201. K4755

Sprzedaż

Przed Memoriałem Rubinsteina w Polanicy Sprzedam skuter „Osa” 
oraz motocykl WSK. Tel.
653-91. 3OO8g

Kupię lub wydzierżawię 
dom albo mieszkanie jed 
no lub dwurodzinne wy­
łączone wolne w Pozna­
niu, okolicy. Oferty z ce 
na „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 1073g.

Znaleziono obrączkowa­
nego kanarka. Tel. 556-72. 

3049g

Pozostawiono radio tran­
zystorowe „Sanyo” w las 
ku Strzeszyńskim w dniu 
29. VI. br. Znalazca pro­
szony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
ul. Nad Potokiem 3 m. 9, 
ewentualnie proszę o 
skontaktowanie się wła­
ściciela „Moskwicza” tel. 
572-91, wewn. 204. 3225g

Bóżne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 3182g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

3219g
Starsze małżeństwo poszu 
kuje w czasie 6—30 lipca 
letniska na leśniczówce, 
wzgl. na wsi. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1971g.

Matrymonialne

Wdowa rencistka, z mie­
szkaniem, lat 65, pozna 
pana bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1802g.

UWAGA HODOWCY NUTRII!
Do rozpoczęcia największe] do­

rocznej imprezy szachowej w kra­
ju pozostał tylko miesiąc. VII mię 
dzynarodowy turnie] szachowy w 
Polanicy-Zdroju, poświęcony pa­
mięci największego polskiego sza­
chisty A. Rubinsteina, potrwa od 
2 do 24 sierpnia. Na temat te] in­
teresującej Imprezy informowa­
liśmy się u przewodniczącego Ko­
mitetu Organizacyjnego Turnieju 
i prezesa Dolnośląskiego OZSzach. 
Kazimierza Kuszewskiego.

Z roku na rok turniej polanicki 
zyskuje na międzynarodowym 
znaczeniu. Świadczy o tym udział 
wybitnych zawodników europej­
skich oraz rosnące zainteresowa­
nie turniejem na arenie między­
narodowej. W nadchodzącym tur­
nieju m. In. zapowiedział swój

start trener mistrza świata Spass- 
Jkiego arcymlstrz Krogius, oraz, 
wielokrotny champion Jugosławii 
arcymistrz Iwkov.

W doborowym towarzystwie re­
prezentantów potęg szachowych 
świata wystąpi polska kadra naro­
dowa z mistrzami międzynarodo­
wymi Dodą, Schmidtem i Bednar­
skim na czele.

W Polanicy będzie również obec 
ny wiceprezydent FIDE inż. Ja- 
roslav Sajtar (CSRS), a także wy­
bitny ekspert szachowy, dyrektor 
XIV olimpiady w Lipsku (1960 r.) 
p. Herbert Graetz.

Przygotowania organizacyjne do 
polanickiej imprezy* prowadzone 
są we współdziałaniu z dyrekcją 
uzdrowiska i władzami miejskimi.

(nt)

Sprzedam sztangę oraz 
sztangielki, cena 1.500 zł.
Tel. 653-91. 30(19g

Samochody
Fiata 600 tanio sprzedam. 
Ul. Cześnikowska 17 m. 2,
oo godz. 16. 3329g
Sprzedam Syrenę 102 w 
bardzo dobrym stanie. 
Oglądać: parking al. Mar-
cinkowskiego. 3307g
Sprzedam Moskwicza 407.
Wolsztyn, tel. 301. 392p

LbKale

4- Dnia 1 lipca 1969 r. zmarła po ciężkich cier- 
< pieniach, opatrzona Sakramentami św., na- 
s’a kochana, najlepsza żona i mamusia, droga 
córka, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

MARTYNA URNA
z domu BRENCZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm.
o godz. 
kowie.

13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W dniu 30 czerwca 1969 r. zmarł
LEON BIAŁKOWSKI

kierownik Dworca Autobusowego PKS, 
długoletni i zasłużony pracownik 

transportu osobowego.
W Zmarłym straciliśmy dobrego 1 sumiennego 

pracownika oraz cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca 1969 r. o go­

dzinie 9.55 na cmentarzu na Junikowie.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią, łazienką, w Słupsku 
na pokój, kuchnią w Po­
znaniu lub województwie 
poznańskim. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
290p._________

t wie pracujące panienki 
poszukują mieszkania. Zo 
fia Stałkowska, Spółdziel 
nia Inwalidów Niewido­
mych, ul. Żeromskiego 9.

3256g

Poznań. Radosna

głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI i RODZINA
14 m. 1. 3377g

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA — KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS
Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17.19

_ ___ _________Ksnai

? Nieruchomość

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu — 
ul. Obotrycka — uprzejmie zawiadamia, że na 
skutek urzędowej zmiany normy dotyczącej 
skór surowych nutrii —•

WYŁĄCZONE ZOSTAŁY Z OBROTU SKÓRY NUTRII

O DŁUGOŚCI PONIŻEJ 50 cm.

W związku z tym od dnia 1 czerwca 1969 roku 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu —

NIE PROWADZI SKUPU skór nutrii poniżej 50 cm długości.
K4294

W dniu 28 czerwca 1969 r. zmarł w Poznaniu, 
w wieku 79 lat,

STEFAN ZBORALSKI
powstaniec wielkopolski I były więzień hitle­
ryzmu, długoletni wiceprezes Zarządu Oddziału 
Powiatowego ZBoWiD w Wolsztynie, gorący 
natriota i szlachetny człowiek, wyróżniony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 
i szeregiem innych odznaczeń.

Zegnamy Go ze szczerym żalem, 
a pogrążonej w smutku 

RODZINIE 
WYRAŻAMY GORĄCE WSPÓŁCZUCIE.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lipca 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie. 
Związek Bojowników o Wolność i Demokrację 

Zarząd Oddziału Powiatowego ZBoWiD

+ Dnia 30 czerwca 1969 r. zmarła po ciężkiej 
I chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

moja ukochana siostra, śp.

HELENA PRZYJEMSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej (Miłosto­
wo),

o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku

SIOSTRA i RODZINA
Poznań, Koszalin, Warszawa. 3299g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł 
• 1 lipca 1969 r. nasz kochany mąż i tatuś, śp.

WITOLD NOWICKI
?4?ng

W dniu 30 czerwca 1969 r. zmarł po długo­
trwałej i ciężkiej chorobie, nasz najlepszy 
i nigdy niezapomniany przyjaciel

LEON BIAŁKOWSKI
były jeniec obozu koncentracyjnego 

Waldbeim k. Drezna.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lipca 

br. o godz. 9.55 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej Miłostowo.

W smutku pogrążona
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINĄ

Poznań, Września, Szczecin. 33O5g

Gospodarstwo wiklinowe. 
3 ha, zmechanizowane ko 
rowanie wikliny sprze­
dam. Edmund Nowak — 
Trzciel Odbudowa, pow. 
Nowy Tomyśl. Zgłoszenia 
tylko osobiste 12—13. VII.

Poszukuję pokoju w Gnież 
nie. Wacław Książek, Byd 
goszcz. Gołębia 13. 387p

DYREKCJA
POWSZECHNEGO BOMU TOWAROWEGO

W POZNANIU
ZAPRASZA SWOICH KLIENTÓW

DO STOISKA ..KOSMETYKÓW* NA PARTERZE,
KTÓRE POSIADA OBECNIE WIELKI WYBÓR

artykułów pochodzących z importu
1969 r. 2569g
Kupię zaraz dom jedno­
rodzinny 3-pokojowy, ku 
chnia, ogród, blisko tram 
waju lub autobusu pod­
miejskiego, do 250.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2846g.
Poznaniu na peryferiach 
i na prowincji poszukuje 
do kupna dla poważnych 
reflektantów wille, domy 
jedno dwurodzinne z ogro 
darni, ogrodnictwa, Szklar 
nie, sadownictwa, parcele 
budowlane i wszelkiego 
rodzaju małe gospodar­
stwa przemysłowo-rolne. 
Zgłoszenia przyjmuje z 
opisem — Adamski, Po­
średnictwo Nieruchomo­
ści, Poznań, Matejki 33a. 

3130g

TAKICH jak
PUDER DZIECIĘCY (angielski) 
SMOCZKI NA BUTELKI
WODY KWIATOWE
MYDŁA TOALETOWE
I WIELE INNYCH.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

K4929

Sprzedam parcelę na Po 
dolanach 5.400 mł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1740g.

Grunwaldzka

O tej bardzo bolesnej stracie 
zawiadamiają NAJBLIŻSI 

8309g

We wczorajszym nekrologu

JADWIGI WALCZAK 
zamieszczono „w smutku pogrążeni córka” 

winno być „córki”.

Sprzedam działkę pod bu 
dowę 540 mi w Luboniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1671 g.

Sprzedam dom (3 pokoje 
i kuchnia) 0,25 ha ziemi 
(szkoła, kościół, poczta 
na miejscu, dojazd PKS).

Zagubiłem na Osiedlu 
Grunwald czarną teczkę. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Łukaszyk, Po­
znań, ul. Świt 32 m. 7.

»310g

3274gnr.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 8 ha 
+ 1 ha łąki, zabudowa­
nia masywne. Jan Kaizer, 
Przybin 10, pow. Leszno, 
poczta Pawłowice. 1792g

Kaźmierczak Dakowy
Mokre, poczta Nowy To­
myśl. 1751 g
Spiesznie sprzedam dział 
kę budowlana w Plewi- 
skach 527 m‘. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1863g.

Papużka szaroniebieska — 
mała uciekła 28. VI. Zna­
lazcę wynagrodzę. Al. 
Reymonta 7 m. 4, od go-

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, z synkiem, po 
ślubi panią 30—40 lat, do­
brego charakteru, uczu- 
ciową, wyrozumiałą, ko­
chającą dzieci, najchęt­
niej krawcową. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1690g.

dżiny 14. 3118gpr.

Zgubiono prawo jazdy i

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowlea (Sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porsyckł (Zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-2! łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-78, w godz. od 8.30—17: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31. Wydawca: 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 I 611-21. Za treść I termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prenume ratę kwartalną, półroczną I roczna przyjmują placówki Poczty ’ Ru­
chu”. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka J. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

dowód 
0181-PS, 
PPRN <

rejestracyjny 
wydane przez 

Wydział Komu
nikacji w Wolsztynie na 
nazwisko Marian Cieślak.

374p

Przystojna lat 23 z dziec­
kiem. poszukuje pana do 
lat 40, na stanowisku z 
mieszkaniem, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1799g.
Kawaler wykształcony — 
pozna panią domatorkę, 
do lat 52. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1928g
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TEATRY

UPIEC 
3

Anatola, Jacka

Czwartek Słońce: 3.35—20.18

Powstaną nowe „city“
Kaczanowo wrzesińskie wśród 6 wzorowych 

ośrodków usługowych

Higiena również dla zwierząt
Zwierzę gospodarskie musi wentarskich — obór i chlewni.

mieć odpowiednie warunki. Nie wszystkie mają prawidło-
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ,,Gwałtu, co się 
dzieje” (premiera): MARCINEK 
— g. 10 „Noc cudów”, pozostałe 
teatry nieczynne.

KINA

GNIEZNO Polonia: ..Sidła”; 
KOŚCIAN: „Żyć aby żyć”; LESZ 
NO: ..Maskarada szpiegów”; NO 
WY TOMYŚL: „Rzeczywistość”; 
OBORNIKI: ..Kanał”; ŚREM Słoń 
ko: ..Niezrozumiany”; ŚRODA: 
..Letni deszcz” i „Testament agi”; 
SZAMOTUŁY: „Kobieta jest ko­
bieta” i „Czarny mustang”; WĄ­
GROWIEC: „Gra uczuć”: WRZE­
ŚNIA: „Pan Wołodyjowski”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Colorado”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g <»—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek — g. 10—1S.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rvnek) — g. 9—15.

Narodowe fal. Marcinkowskiego 
m e q—i5

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k Pozna 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława: — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wolsko 
w? (St. Rvnekt — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11 — 18.

Muzeum w Roealinie — g. 10—10
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Mają miasta swoje „city’ będzie je miała również
wieś. Resort budownictwa przystąpił do organizowania 
takich centrów — wzorcowych ośrodków usługowych w 
pierwszych 6 wsiach: Tykocin w woj. białostockim. Lich-
nowy w woj. gdańskim. Pawłów w Kieleckiem.
ce w Łódzkiem, Kaczanowo 
na Mazowszu.

Wsie, w których zostaną 
wybudowane tego rodzaju 
ośrodki będą świadczyć usłu­
gi na rzecz nie tylko swoich 
mieszkańców, lecz i pobliskich 
mniejszych wsi. które nie ma 
ją charakteru rozwojowego. 
O powierzeniu wsiom tej no­
wej funkcji decyduje bowiem 
uznanie ich w planie prze­
strzennego zagospodarowania 
kraju za rozwojowe jednost­
ki osadnicze. Obowiązek upo 
rzadkowania zabudowy i orga
nizowania centrów 
wo-usługowych w
wsiach nałożyła na

handlo-
tych 

reszty 
budownictwa i rolnictwa u-

pow. Września oraz

sala widowiskowa

aby mogło się szybko rozwi- wo rozwiązane urządzenia zoo-
jać i dostarczać człowiekowi 
większą niż ongiś bywało ma­
sę produktów. Tymczasem 
jeszcze dziś nasze stajnie bu­
dowane są niekiedy podobnie

Sulińierzy 
Lubowidz

na 150

jak za czasów rzymskich.
Stwierdzono to na przykła-
dzie wykopalisk na Sycylii.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — .W walce z na porem 
germańskim” — e 10—18

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
wv) — Hustrade rysunki ’ oro- 
iektv scenop-afirzne J. M. Szan­
cera — nieczynna.

Dom Kultury HCP — „Malar­
stwo dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
Ciu PRL” — g. 9—19 (do 31 VIII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji E. Kapłońskiegc 
- g. to—r:

Muzeum Narodowe — .Piasty 
ka poznańska w 25-lecie PRL” 
- g. 9—15.

chwała Rady Ministrów z ma 
ja 1967 r. w sprawie koordy­
nacji inwestycji na wsi. Bu­
dowa ośrodków będzie reali­
zowana z funduszu rad naro­
dowych przy częściowej po­
mocy ze środków z budżetu 
centralnego.

Organizowanie wzorcowych 
ośrodków stanowi pierwszy 
etap wykonania zadań w tej 
dziedzinie.

Spośród typowych rozwią­
zań zaproponowanych przez 
Biuro Studiów i Projektów

mie^sc. siedziba GRN z urzę­
dem pocztowym. MO z czę­
ścią mieszkalna oraz bibliote 
ka. kawiarnia, a także łaźnia 
i pralnia. Przygotowano po­
nadto parę wersji projektów 
poszczególnych pomieszczeń, 
oczywiście na zasadzie budo­
wy całości pod wspólnym da 
chem na wspólnej działce.

Potrzebę tworzenia wiej­
skich „city” dyktują względy 
zarówno społeczne jak ekono 
miczne. Dla mieszkańców, ska 
zanych dotychczas na wędrów 
ki po rozproszonych w róż­
nych miejscach urzędach, skle 
pach, punktach usługowych — 
bedzie to dużym udogodnie­
niem. natomiast wieś zyska 
bardziej nowoczesny wygląd.

Korzyści ekonomiczne — to 
oszczędność przestrzeni pod 
zabudowę i skrócenie cyklu 
inwestycyjnego. Na wybudo­
wanie tvch samych obiektów

Od tamtych czasów jednak 
wiele się zmieniło, jeśli chodzi 
o metody hodowli: wzrosły na 
sze wymagania w stosunku do 
hodowanych zwierząt. Np. 
współcześni Napoleonowi, jak 
podaje znany specjalista w ho 
dowli zwierząt profesor Ja­
nowski, 50-kilogramową świ-

techniczne.
W województwie poznań­

skim 70 procent budynków in­
wentarskich nie posiada pra­
widłowych okien i urządzeń 
wentylacyjnych. 40 procent 
zagród nie ma gnojowni, do­
łów gnojówkowych, wybiegów 
i okólników dla bydła.

Trzeba coś zrobić z 
twierdzami z kamienia, 
stałymi niekiedy jeszcze

tymi 
pozo- 
z cza

sów pruskich. Jak wykazały
doświadczenia hodowlane,

RADIO

oddzielnie trzeba
przeznaczyć ok. 50 proc, 
cej miejsca i czasu.

Projektanci pracują 
przygotowaniem dalszych

by 
wię

nad 
ty-

Wzorcowych Budownictwa

nię hodowali dwa 
kład fizjologiczny 
łość na warunki 
we były inne niż

lata. Jej u- 
i wytrzyma 
środowisko- 
świni z po-

czątku XX wieku, kiedy to w 
ciągu 11 miesięcy osiągała ona 
wagę 100 kg. Obecnie pod ko­
niec lat sześćdziesiątych Świ­
nia musi osiągnąć w ciągu 12 
miesięcy wagę 150 kg. inaczej 
nie opłaci się jej hodować.

Podobnie wygląda sprawa z by­
dłem. Sto lat temu za dobrą dój-

zwierzęciu bowiem nie wystar 
czy zepewnić konieczne w zi­
mie ciepło i dać odpowiednią 
ilość pokarmu, ale musi jesz­
cze ono mieć czym oddychać, 
musi mieć potrzebne do życia 
światło. Gdy pomieszczenie in 
wentarskie jest źle lub niedo­
statecznie wietrzone, zwierzę 
gorzej przyrasta na wadze. 
Przy złej wentylacji trzeba o

kę uznawano krowę 
litrów mleka rocznie, 
maga się od niej 6-7 
sięcy litrów mleka, a 
jeszcze wszystko.

dającą 12oe 
Obecnie wy 
i więcej ty- 
i to nie jest 
Zmienił się

jeden kilogram 
(4 kg) na jeden 
żywca.

Nieodpowiednio

paszy więcej 
kg przyrostu

wietrzone bn-

więc typ zwierzęcia na skutek sta 
wianych mu wymagań f odpo­
wiedniej selekcji. IV ślad za tym 
musiały ulec zmianie warunki je­
go bytowania, opieki profilaktycz 
nej i lecznictwa. .

dynki gromadzą zbyt wiele pary 
wodnej, która z kolei sprzyja 
szybkiemu rozmnażaniu się drob­
noustrojów, a więc szerzeniu róż­
nych chorób. Tu mają źródło oba 
wy służby weterynaryjnej, która 
zauważa objawy nawrotu gruźli-

CZWARTEK — PROGRAM It 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHi (do 
g. 171: 8.10 Publicystyka między­
narodowa: 8119 ..Melodie na dzień 
dobry”: 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych"; 
8.54 ..Hasełko na dziś”: 9 Pio­
senka i gitara: 9.22 III aud. z cy 
klu Kwintety smyczkowe Mozar­
ta: 10.05 .Burzliwe tata” — frag 
ment 8 pow.; 10.25 Dwadzieścia 
pięć minut z zespołami Pieśni i 
Tańca: 10.50 „Zamiast barometru” 
z cyklu: „Satelity na co' dzień”; 
11 Ork. Radia i TV Radzieckiej 
pod dyr. J. Silantiewa w swoim 
repertuarze; 11.30 Konc. Ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR dyr. H. De- 
bich; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Konc. z polonezem: 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 Na swojska nu­
tę: 13.40 „Wiecej. lepiej taniej”; 
14 Wiersze Jastrzebca-Kozłowskie 
go: 14.10 Ludwik van Beethoyen 
— Wariacje C-dur wykon. Wanda 
Woszko — fortepian: 14.30 Zagad 
ki muzyczne: 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”: 16.10 „Po 
południe z młodością”: 18.05 Prze 
glad wydarzeń ekonomicznych ; 
18.25 Nuty nutki: 18.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.15 „Z księgarskiej 
lady”: 19.30 W języku Łużyczan 
śpiewa W. Drojecka: 19.45 15 mi­
nut z Wł. Nahornvm — sax alt 
i Triem Jacka Brodowskiego: 
20.25 Taniec dla wszystkich: 21 
Aud. dokumentalna „Dla Polski”; 
21.30 „Parnasik”; 22 „Spotkanie z 
opera”: 23.10 „Przeglądy i po­
glądy”: 23.20 Zapraszamy na P»r 
kiet taneczny; 0.10 Program noc­
ny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 18, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TT: Fala 47 m 1 UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Nie ma margine­
su” — reportaż; 9 G. Bizet — 
II suita ork. z opery „Carmen”: 
9.20 MeL rozrywkowe: 9.35 Kro­
nika kulturalna z Rozgł. Gdań­
skiej: 9.50 Muz rozrywkowa: 10.25 
„Nim sie książką ukaże” — fragm 
pow. z tomu ..Trolleibusem do ga 
laktyW”; 10.45 Polscy kompozy­
torzy — laureaci nagród naństwo 
wych I stopnia: 11.10 Brahms: 
Serenada na orkiestrę: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.20 Muz. 
popularna; 13.40 „Serce i szpada” 
— „Podróże Jaimiego Mo Phee- 
tersa” — fragm. pow.: 14.05 „Od 
Wesołej wdówki do Giuditty”: 
14.45 Graja znane ork. i zeso. roz 
cewkowe; 15 Utwory kompozyto­
rów rosyjskich: 17.15 Aud ekono 
miczna: 17.25 Piosenki i melodie 
estrady: 17.55 Radioexpress: 18.05 
„Z Juventurem w szeroki świat” 
— reportaż dla młodzieży: 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia opi­
nie. refleksje ze świata nauki: 
19.17 Duety instrumentalne: 19.30 
Magazyn literacki ..To i owo”- 
22.30 Met U Jabłońskiego: 22.45 
Teatr PR: ..Wędrówki ptaków” — 
słuch.: 23.38 Pniewa A. Franklin.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.3n 
8.30. 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
17.05 Piosenki — mistrzów niosen 
ki: 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 15 pow.: 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu: 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 * 
Zapraszamy do Rzeszowa — ma­
gazyn: 18.45 Tv1ko pn hiszpańsku; 
19 Czytamy namietniki — W Ko- 
rabiewicz; 19.15 Muzyka dżungli: 
19.35 Pod szafirowa igła: 20 Coś 
w tvm iest — rozmowa o fa­
mach: 20.15 Pięć bluesów: 20-V 
Podróże Edmunda Osmańczvk»- 
20.50 Gdzie iest przebój?: 2L15 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża: 
21.30 Rzeczywistość 1 noezja — 
..Gorączką nowej poezji” — . J®n 
RrzekowskU 21.50 — G Verd>’cęo 
„Aida”: 22.08 Gwiazda siedmiu

Wiejskiego wybrano do budo 
wy w 6 wymienionych wsiach 
wariant ośrodka, składające­
go sie z 10 obiektów spełnia 
jącvch 14 różnych funkcji. W 
części Barterowej mieścić sie 
beda nawilonv sklenowe i rze 
mieślnicze remiza straży po­
żarnej. kotłownia z hydrofor­
nią. natomiast w budynkach 
piętrowych — dom kultury z

Dowych rozwiązań ośrodków 
usługowych. (—)

7/ unkaufkoufa
zniara

Nie wykorzystane 
zabytki czekają

Wielkopolska należy do 
jonów bogatych w zabytki 
chitektury. Zdecydowana

re- 
ar- 
ich

większość znajduje się obecnie 
pod stałą opieką konserwato­
ra. W starych zamkach i pała­
cach mieszczą się muzea, szko 
ły, biblioteki, domy kultury 
i inne placówki kulturalne. Są 
jednak jeszcze zabytkowe bu-
dowie 
swoje

które czekają na 
przeznaczenie. Jed-

Codziennie samolotami i samo­
chodami - lodówkami wędrują z 
Rakoniewic za granicę świeże 
partie truskawek, przysparzając 
krajowi cennych dewiz. Stałymi 
odbiorcami tego owocu są Szwe­
cja, Norwegia, NRD i NRF. Mimo 
tegorocznych kłopotów wynikają­
cych m. in. z nieurodzaju, za­
warte umowy muszą być realizo­
wane, aby nie narazić się na 
konsekwencje wynikające z ich 
niedotrzymania. Towar przezna­
czony do wysyłki przechodzi su­
rową kontrolę. Na zdjęciu: st. 
inspektor Zakładu Eksportowo- 
Importowego - Henryk Kruk, oraz 
pracownik magazynowy Jan Kot- 
liński sprawdzają wagę i jakość 
owocu. Uwagę zwracają este­
tyczne kartoniki, które ładowane 
w skrzynki wędrują w świat, (za)

Fot. — H. Kamza

PREWENCJA KONIECZNOŚCIĄ

Pojęcie to, znane zresztą 
dawnej medycynie i wetery­
narii. coraz bardziej rozpow­
szechnia się wśród rolników- 
Jest to w dużej mierze zasłu­
ga PZU, który popiera finan­
sowo ■wieloletnią akcję upow­
szechnienia zoohigieny. Wysił­
ki te mają na celu usuwanie 
przyczyn sprzyjających po­
wstawaniu chorób i podwyż­
szaniu naturalnej odporności 
u zwierząt.

Od dłuższego czasu toczy się 
więc kampanie o poprawne, 
dostosowane do wymogów 
współczesnej hodowli projek­
ty typowe budynków, rozpisu­
je konkursy, itp. Rzecz idzie 
zresztą nie tyle o budownict­
wo nowe, gdzie interwencja 
zootechnika czy służby rolnej 
dotyczyć może sumienności 
wykonania inwestycji zgodnie 
z projektem, ewentualnie po­
prawienia tegoż projektu zgod 
nie z wymogami zoohigieny. 
W roku ubiegłym wybudowa­
no w naszym województwie 
około 3 tysięcy budynków in-

ROLNICY PRZEKONANI, ALE.

Działalność uświadamiająca 
wśród rolników daje rezulta­
ty. Przekonani o potrzebie za­
kładania większych okien w 
budynkach inwentarskich -i bu 
dowania kanałów nawiewno- 
wywiewnych, domagają się od 
powiednich materiałów. Nie­
stety, zakup okien, czy desek 
do budowy owych kanałów,

nie mówiąc już o cemencie do 
budowy silosów, gnojowni, do 
łów gnojówkowych — jest nie 
zwykle trudny. Poza tym trze­
ba umieć założyć taką wenty­
lację. Nikt się tym jednak u-- 
sługowo nie zajmuje. Radź so­
bie sam!

A służba zootechniczna? Też 
radzi, ale nie ma żadnego wpły 
wu na realizację pociągnięć 
modernizacyjnych. Gdyby tak 
zootechnik miał prawo wypi­
sać rolnikowi zaświadczenie, 
że ma on otrzymać w GS po­
trzebne materiały do moder­
nizacji budynków inwentar­
skich. Gdyby tak jeszcze to 
zaświadczenie było honorowa­
ne — to byłaby naprawdę po­
żyteczna działalność! Autory­
tet służby zootechnicznej 
wzrósłby w dwujnasób. Same 
pieniądze z PZU sprawy nie 
załatwią, zresztą wypłaca je 
się rolnikom po dokonanej mo 
dernizacji budynków.

Obecnie w gromadzkich ra­
dach narodowych leży ponad 
57,5 tysiąca chłopskich zgło­
szeń, w których deklarują roi 
nicy gotowość poprawy stanu 
zoohigieąy w oborach i obej­
ściach gospodarskich.

Pożyteczna akcja zdążająca 
do poprawy higieny i warun­
ków hodowli zwierząt, a tym 
samym i do osiągania lepszych 
wyników produkcyjnych, wy­
maga zainteresowania ze stro­
ny instytucji obsługujących 
wieś, a przede wszystkim głów 
nego mononolisty w handlu i 
obsłudze rolnictwa indywidual 
nego — spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu. Wymaga też 
konsekwentnego działania zę 
strony służby rolnej i władz. 
Te powiaty, gdzie dołożono sta 
rań. jak leszczyński, krotoszyń 
ski czy wrzesiński, mogą się 
już pochwalić znacznymi w 
tym względzie sukcesami.

MARIA POLCYNOWA

Zanim zabrzmiał ostatni dzwonek
Z dziejów Liceum Pedagogicznego w Rogoźnie

ną z nich jest duży zamek Suł 
kowskich w Rydzynie (pow. 
leszczyński), położony opodal 
miasteczka rezerwatu-architek 
tonicznego. W r. 1945 zamek 
spłonął, podpalony przez hitle 
rowców, ale obecnie troskliwie 
go zabezpieczono. Położono no 
wy dach, odbudowano klatki 
schodowe i instalacje zabez.pie 
czajace okna. Przypuszczalnie 
obiekt ten zostanie wykorzys­
tany w celach użytecznych: 
wczasowym, sanatoryjnvm, o- 
światowym lub kulturalnym.

Podobnie nie wykorzystany
pozostaje pałac wieleński
(pow. trzcianecki), który zbu­
dowano ponoć na wzór zamku 
w Rydzynie w TI połowie 
XVITT w. Po zabezpieczeniu 
budowli przeznaczono ją do 
adaptacji.
/ „Na sprzedaż" jest również 
pałac w Lewkowie o kubatu­
rze 6,5 tys. metrów sześcien­
nych. Obecnie prowadzi się 
prace zabezpieczające elewacje 
pałacu, który posiada też cen­
ne polichromie. Oprócz miesz­
czącej sie tam filii biblioteki 
gromadzkiej olbrzymie wnę­
trze budynku jest nie wyko­
rzystane. Ostatnim z listy o- 
forowanych przez Wojewódz­
kiego Konserwatora zabytków 
iest XTX-wiecznv dwór w Kro 
molicach koło Pogorzeli. Wy­
maga on jednak kapitalnego 
remontu. Ładna okolica i wy­
godna komunikacja podniosą 
z pewnością jego walory użyt­
kowe. (wil)

wieczorów — zespół „The Beach 
Boys”; 22.15 Pomieść w wyd. 
dżw. „Naszyjnik Królowej” — 
ode. 2: 22.45 Pocztówka dźwięko­
wa z Rzymu: 23 „Zielony ma- 
jerz” — wiersze J. Harasymowi­
cza: 23.05 ..Muzyka nocą”; 23.50 
Gra Jerzy Milian.

.ELEWIZJA

CZWARTEK! 15 - „Matematy­
ka w szkole”- 15.45 - „Matema­
tyka w szkole” — cz. II: 16.30 — 
Przypominamy — radzimy: 16-35 
— Dziennik: 16.45 — Nie tvlko dla 
nań: 17.05 — ..Droei losu” — film 
dokument, prod. franc.; 17.50 —

lasami »

Z cyklu: „Najpiękniejsza 
muzyka polska”: „Soliści 
skiego’ baletu”. Scenariusz - 
Bońkowska. Wykonawcy: B.
nerówna. B. 
Olkusznik W

Kociołkowska.

jest 
pol-

Bit
B.

Kościelski 1 inni:
18.20 — „Kanałv żeglowne w Pol 
sce" — film krótkometr.: 18.45 — 
„Szlakiem wielkich przemian” — 
„Proces ootimum” — reportaż t 
Tarnowa. 19.20 Dobranoc i Dzień

16 — Teleferie: Centralna Baza 
Odkrywców — Niewidzialna Rę­
ka — Piosenka Tygodnia — Film 
z serii „Niewiarygodne przygody 
Marka Piegusa”: 17.30 — „Rytmy 
roku” — program rozrywkowy z 
Kijowa i Tbilisi; 18.30 - Kronika 
Tygodnia: 18.45 — „Za kierowni­
ca” — magazyn: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Czas dokona

nik: 20.05 Wieczorne rozmo
20.20 — ..Zemsta kobiety1

film fab prod ang.: Dzień
nik: 22.10 - Magazyn Medyczny

P1ATFK- 10—11.35 — „Historia 
współczesna” — fab. film polski 
(wznowienie): 15.50 — Dziennik;

ny’ reportaż z cyklu; „Szta-
kiem wielkich przemian”: 20.35 — 

• Mężowie w mieście” — fab. film 
włoski: 22.10 — Dziennik: 22.25 — 
Studio współczesne — Krzysztof 
Choiński: „Nocna opowieść”.
Reż. — Andrzej Witkowski.

TV zastrzega prawo zmian.

■powstało w 1903 r., jako 
drugą średnia uczelnia 

Rogoźna. W 1908 r. otrzymało 
własny gmach. Panował tu 
twardy, pruski rygor- Dopie­
ro-po wyzwoleniu miasta przez 
wielkopolskich powstańców 
powstała szkoła polska, kształ 
cąca polskich nauczycieli. 15 
maja 1919 r. dokonano jej uro 
czystego otwarcia. Dyrekto­
rem został Franciszek Pawłów 
ski. W tymże samym roku mu 
ry uczelni opuściło dwóch 
pierwszych maturzystów.

Wśród uczniów żywe były 
uczucia patriotyczne. Wielu z 
nich przybyło do szkoły pro­
sto z oddziałów powstańczych. 
Dlatego rozumieli walkę ludu 
śląskiego o przyłączenie do 
Polski. W sierpniu 1919 r. u- 
rządzili więc koncert pod ha­
słem „Ratujmy Górny Śląsk” 
i cały dochód z tej imorezy o- 
fiarowali na rzecz Komitetu 
Obrony Śląska w Poznaniu. 
W rocznice powstania listopa­
dowego szkolny zespół wysta­
ni! z inscenizacją „Dziadów” 
Mickiewicza. przeznaczając 
dochód na cele plebiscytowe 
na Warmii i Mazurach. W lu­
tym 1921 r. 13 uczniów rogo- 
zińskiego Seminarium Nauczy 
cielskiego wyjechało na Gór­
ny Śląsk, by przez okres 
dwóch miesięcy organizować 
tam koła śpiewacze i muzycz­
ne. W cztery lata później wy- 
iechał tam nauczyciel Józef 
Melzer. by dokształcać pols­
kich nauczvrie1i-autochtonów 
a w roku 1929 Rogoźno przyj­
muje 55 chłonców z terenów 
niemieckich. Do absolwentów 
z tych lat należy Marian Gra- 
iew^ki. obecny prezes Związ­
ku Polaków „Zgoda” w NRF

Naukę w rogozińskim semi­
narium nrzerwał rok 1939. Pod 
ieto ją dopiero do wyzwoleniu 
2 sieronia 1945 r- Nie było 
książek, nie tiyło zeszytów. n:e 
było sprzętu; Młodzież pisała 
na starych niemieckich kwita - 
riuszach i zarządzeniach, w in­
ternacie majacym 120 miejsc 
przebywało 366 uczniów. U- 
meblowanie szkoła otrzymała 
po zlikwidowanym szpitalu 
wojskowym. Szkolono tu nie 
tvlko kadry nauczycielskie, 
ale również wychowawczynie 
przedszkoli. Do pierwszego po 
wojnie egzaminu 'dojrzałości 
stanęło 6 elrsternistów. Pięciu 
z nich otrzymało dyplomy.

Kolejne lata przynosiły co-

dzienną pracę i jubileusze 50- 
lecia działalności pedagogicz­
nej takich nauczycieli, jak: 
Franciszek Osmański, który
uczył w rogozińskim 
od 1924 r„ jak Józef 
jak Kornel Strzelecki 
uczyciel społecznik, 
kilku hitlerowskich 
koncentracyjnych.

liceum 
Melzer, 
— na- 

więzień 
obozów

Szkolne zespoły artystyczne 
znane były nie tylko w Rogoż 
nie. Zespół wokalny „Przemy- 
sławki” uczestniczył w woje­
wódzkiej akademii z okazji 
20-Iecia Polski Ludowej, a na­
stępnie wystąpił w telewizyj­
nym programie „Dla każdego, 
coś miłego”, transmitowanego 
także przez Interwizję.

Rok 1965 przyniósł w kroni­
ce szkoły nową nazwę: Tech­
nikum Mechaniczne. W kwiet­
niu tego roku Ministerstwo 
Oświaty ogłosiło sukcesywną 
likwidację liceów pedagogicz­
nych. W tym roku mury uczel 
ni opuścili ostatni absolwenci.

(bw)

WCORO

A P- Ludwik P. z Gniezna, py­
tając gdzie mógłby nabyć transfor 
matęr do telewizora typu Temp 6. 
W sklepach gnieźnieńskich brak 
ich podobno już od roku.

A p. Andrzej Z. z Otorowa oraz 
wszyscy wielbiciele „czaru dwóch 
kółek” o braku w sklepach łańcu­
chów do motoru SIIL lub WSK.

A Obwodowy Urząd Pocztowo-
Telekomunikacyjny Sramotu-
łach, wyjaśniając nam, że z powo­
du braku kandydatów do służby 
doręczycielskiej, rejony Kowa- 
nówka nie zawsze są obsługiwane 
regularnie. Sanatoria Kowanówko 
i Miłowody mają skrytki poczto­
we i zabierają korespondencję 
własną. Niemniej OUPT dołoży 
wszelkich starań, aby przesyłki i 
czasopisma były doręczane wszy­
stkim mieszkańcem wiosek i miast 
tego obwodu. Obywatela H. No­
waka za kłopoty powstałe wsku­
tek niepunktualnej obsługi Upt. 
Oborniki najmocniej przeprasza.

(In)
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